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CZIjŚĆ URZĘDOWA

Jej c. i k. Wysokość Najdostojniejsza 
^reyksiężna I z a b e l l a ,  Małżonka Jego c. 
1 E Wysokości Najdostojniejszego Arcyksię- 
Cla Fryderyka, powiła szczęśliwie w sobotę, 

 ̂ b. i , t o 4 po południu w Preszbnrgu 
^rcyksiężniczkę.

Minister sprawiedliwości przeniósł: 
Idziego powiatowego w Seletinie Teodora 
^ s f a n e l l i  do Kimpolunga, a zamiano- 
Mł sędziami powiatowymi: adjunkta sądu 
^Matowego w Sadogórze Waleryana W a- 

dla Seletina, a adjunkta sądowego 
^rniowieckiego sądu krajowego , Adolfa 
^ e hl  dla Seretu.

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Jarosławiu 
(pow. jarosławski), i w Wołkowcach (pow. 
borszczowski).

W powyższym okresie czasu z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły:

R ó ż a  w ą g l i k o w a  u świń: w Czar- 
nokońcach (pow. husiatyński) i w Dubla- 
nach (pow. samborski).

Z a r a z a  p y s k o w a  i r a c i c o w a :  
w Stolim rawskim, Kozowie, Wasylowie i 
Chlewczanach (pow. rawski).

Z c. k. Namiestnictwa.

C. k. Rada szkolna krajowa postano
wiła zaliczyć książkę p. t. „Wypisy pol
nie dla klas niższych c. k. szkół gimna- 
^alnych i realnych. Tom czwarty. Wyda
li6 II. We Lwowie, nakładem Zakładu Na
rodowego im. Ossolińskich 1888,“ w poczet 
książek dozwolonych do użytku szkolnego 

wszystkich szkołach średnich. —- Cena 
6§zemplarza 1 zł. 83 ct. w. a.

Od dnia 10 do 17 listopada bież. roku 
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych 
^ierzęcych :
. Z a r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą  u 
^ydła; w Sarzynie (powiat łańcucki) i w 
Boronowie, (pow. rawski).

Zar az ę  p ł u c n ą :  w Królowej ruskiej 
'Pow. grybowski).

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA

StypeMya Monarsze.

W bieżącym roku szkolnym 1888/9, 
rozdane będą pomiędzy ubogich a godnych 
wsparcia słuchaczy c. k. Akademij tech
nicznych w Gradcu i we Lwowie, stypendya 
w złocie z fundacyi Najw. Im. Franciszka 
Józefa o 300 zł. w złocie każde, mianowi
cie po jednam w obu wymienionych Aka
demiach.

Starający się o jedno z tych stypendyów 
winni własnoręcznie napisane i do Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości wystosowane po
dania, zaopatrzyć w następujące dowody 
kwalifikacyjne :

1) w metrykę lub wyciąg metrykalny;
2) wiarogodne poświadczenie ubóstwa 

z poszczególnieniem stanu, stosunków ma
jątkowych i familijnych rodziców, a w ra
zie sieroctwa, świadectwo władzy opiekuń
czej o zasobności pupila;

oj swuiuci. uvłu Muiuuegu egzaminu ma
turalnego, a jeżeli ubiegający się jest już ; 
słuchaczem techniki, świadectwo kollokwial-!
ne„ j, przyczem się nadmienia, że w równych 
zresztą warunkach otrzymają pierwszeństwo 
ci kompetenci, którzy studya na technice 
rozpoczęli dopiero.

W podaniach wymienić należy także, 
czy starający s>§ posiadał już dotychczas 
jakie stypendyum lub wsparcie z kas pu
blicznych; dalej, jakim studyom abituryent 
zamierza się poświęcić. Podania winny być 
wniesione najpóźniej do dnia 10 grudnia 
1888 r. do c. k. generalnej dyrekeyi Najwyż. 
funduszów (K . k- General-Direction der A. h. 
JEonds, h. h. Bofburg) w Wiedniu.

Podania, wniesione później lub też 
niezaopatrzone należycie w dokumenta, nie 
będą uwzględnione.

Lwów, 21 listopada.

Zgromadzenia obozu konserwa
tywnego i zgromadzenia republikań
skie, są we Francyi na porządku 
dziennym. Omawiano na nich rozmai
te kwestye. Monarchiści zajmowali 
się wyczerpującą krytyką obecnego 
stanu rzeczy i oprócz usprawiedli
wionych zarzutów wypowiadali w mo
wach swoich i to, czego spełnienie 
byłoby dla nich pożądane. Nadzieje 
te musieli zatem oprzeć i na pewnej 
przesadzie w malowaniu mocno pod
kopanych stosunków. Przesadę tę 
stwierdziły i organa ich własnego o- 
bozu. Ten brak miary w krytyce u- 
jąl wiele wartości trafnym zresztą 
uwagom. W zgromadzeniach republi

kańskich powtórzyły się ubolewania na 
rozdwojenie i znane już hasła, nawo
łujące do skonsolidowania frakcyj re
publikańskich. Zarówno jednak na zgro
madzeniach Francuzów, którzy tęsknią 
za dawną przeszłością, jak i tych, 
którzyby pragnęli wyprzedzić samą 
przyszłość, zastanawiano się nad przy- 
szłemi wyborami. Normalny ich ter
min przypada dopiero w jesieni roku 
przyszłego, ale są tacy, którzyby radzi 
termin ten przyspieszyć. Byłoby to 
możliwe tylko w razie rozwiązania 
Izby. Spowodować to może jedynie 
senat w porozumieniu z prezydentem. 
W senacie jednak nie ma zwolenni
ków, wzdychających do akcyi ryzy
kownej. Szczególniej po uchwałach 
komisyi rewizyjnej, dekretującej znie
sienie senatu, większość jego człon
ków zniewolona jest do przestrzega
nia normalnego biegu spraw państwo
wych. Zdaje się nadto, że i dawniej
si zwolennicy z Izby deputowanych, 
którzy pragnęli jej rozwiązania i 
przyspieszenia nowych powszechnych 
wyborów, są dziś mniej natarczy
wi. Dawniej pełni otuchy co do wy
niku wyborów, dziś mniej okazują 
pewności.

Sprawa ta przeszła ze zgroma
dzeń do dzienników. Z licznych nwag 
rozmaitych odcieni organów można 
się jednak tyle tylko dowiedzieć, że 
wątpliwość co do rezultatu wyborów 
jest ogólna. Organa poważniejsze mo- 
narchiczne ganią nawet niektórych 
przywódców, którzy wyrażali niezło- 

I mną pewność, że w wyborych po.
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Część trzecia.

X X III .
(Ciąg dalszy.)

Sokoł spojrzał na oblicze T ukałły, 
< ujrzawszy, iż nachmurzone jest i gro- 

w obawie, aby niepotrzebnego nie 
A^Woływać zajścia, nieco się udobru- 
^ .ał i uśmiechać począł a usprawiedli
w ić  roztargnienie swoje nawałem zajęć 

Czasie obecnym . 
v  —  Głow a pęka —  mówił —- a nie 
tyla-domo czego się tknąć. Usiądź no 
j6aszmość a przypatrz się, co się tu dzie- 
U  Wówczas zaś pojmiesz, jako niepodo- 
s a trzeźwy um ysł w takim rozgardya- 

zachować.
^ G dyby nie ciekawość, b y łb y  pan 
J ^ a łło  może tak łatwo rozchmurzyć się 
Eiji® dał> ale komnata Sokoła była jakby  

v kam erą do komnat króle w ica, kędy 
^^zatrzym yw ali wszyscy do Jana K a - 
dę ?rza idąc. Można tu było ciekawych  
s i e d z i e ć  się rzeczy a napatrzeć się do 
t/Ua> przeto pan Baltazar mruczał jeszcze 

i^ n t, ale usiadł mówiąc do Sokoła : 
Rozpraw ię ja się potem z wac- 

•tn> a na teraz zapominam, iżeś mię tak 
pj I fo ł, jakoby w tobie krew moja nie 
1yynęła. Tylko, jeżeli ci miłe zbawienie 
p M e czystym  a moja łaska w doczes-

ży w oc ie ; to mi dai na ząb co  p rzy-
' bom głodny a także jaki miodu 

p u s z e k  wydostań, bo mi w gardle

p0 Jadła i napitku podówczas w N ie
b ie  nie brakło dla elektorów, —  tedy

spełniły się wkrótce życzenia pana Bal
tazara, który już zgoła kontent, jeno u- 
sta nadstawiał a oczy wytrzeszczał na 
to, co się w okół niego działo.

Sokoł był jak w ukropie; to wpro
wadzał gości królewicowskich , to znów 
jakieś polecenia wydawał a biegał usta
wicznie z miejsca na miejsce.

— Powiedz-że mi wacpan — rzekł 
do niego pan Baltazar, gdy Sokoł zdy
szany nieco obok niego przysiadł — co 
się tu dzisiaj dzieje w Nieporęcie, że taki 
zjazd jest?...

— Ano, — odparł Sokoł — nowe
mu Panu się kłaniają....

Tukałło ręką machnął.
— K to wie ? — rzekł — czy nie 

za wcześnie.... Słyszę ja różne gadania i 
lękam się aby Rakoczy....

— O h o! — przerwał Sokoł — to 
waszmość nic nie wiesz ? Rakoczy już 
trup....

Pan Baltazar aż podskoczył.
— A  to mię Luter wysłuchał I — 

zawołał — prosiłem go jeszcze wczora, 
aby sobie tego xiążęcia zabrał, iżby tu 
naszym dyssydentom głowy nie zawra
cał  Ale czy wiadomość pewna ?

— Najpewniejsza! — odparł dwo
rzanin. — Całe rakoczowe stronnictwo 
już do nas przeszło.... xiążę Janusz sam 
był dzisiaj u królewica....

— No, a królewic Karol? — zaga
dnął jeszcze Tukałło — tam w Jabłon
nej szlachta bardzo się kręci....

— W  Jabłonnej, — odrzekł Sokoł — 
stracono także wszelką nadzieję. Na pro
śby senatorów, królewic Karol zrzekł się 
kandydatury na rzecz brata....

— Dobry pan ! — zawołał pan Bal
tazar — zacna dusza !... Chwałaż miło
siernemu B og u , że ten zamęt ustanie.... 
jeno jeszcze z kurfirstem brandenburskim

' trudna będzie sprawa.... on, słyszę, ar- 
| mię całą uzbroił.

Sokoł przenikliwe rzucił na pana 
! Baltazara spojrzenie.

—  Z kurfirstem, — rzekł wymijają
co, — poradzić sobie można.... W idzia
łeś wacpan, tego suchego, chudego 
człeczka, w kusej odzieży a z papierami 
pod pachą, com go niedawno do Króla 
Jegom ości szwedzkiego wprowadzał?

— A  widziałem.... — odrzekł T u 
kałło — i zarazem m yślał, jako to być 
musi pacholik od pisania, lub jaki mi
sterny kucharczyk niemiecki, bo tak w y 
glądał a dziw m i, że go wacpan z taką 
attencyą do królewica wprowadził.... 
Chciałem się wacpana zaraz pytać, jeno 
żem się w tym rozgardyaszu pamięci 
zbył.....

Sokoł się zaśmiał.
—  Żleś waszmość myślał.... — rzekł. 

—  A ni to pacholik od pisania, ani ku
charczyk, jeno ważna persona, rezydent 
Jegom ości brandenburskiego kurfirsta, 
H overbeck....

— Brzydka szelma.... — zauważył 
Tukałło.

— A le m ądra! — dokończył Sokoł.
— I cóż on tu robi ? — spytał imćp. 

Baltazar.
— A n o , popiera elekcyę króle

w ica....
—  Przemienienie Pańskie! — krzy

knął Tukałło i tak się żachnął, że aż 
pełny kubek z miodem w yw rócił ze sto
łu na ziemię. — Cóż w y tu czarujecie 
ludzi, czy co ?... R ak oczy  umiera w sa
mą porę , xiążę Janusz do was przystę
puje, kurfirst brandenburski także i wszy
scy  dyssydenci, a nadomiar królewic K a 
rol zrzeka się kandydatury.... przeto....

— Przeto, dokończył Sokoł, — m o
żesz waść dziś już na pewno radować się 
z wyboru swego Elekta....

Tukałło z niedowierzaniem patrzył 
na krewniaka.

— Słuchaj-no, — rzekł —  ty mię 
jeno nie zw ód ź , bo  mi się to wszystko 
podejrzanem być zdaje i zgoła do prawdy 
niepodobnem. królewic Jan Kazimierz 
wolnemi głosami szlachty obrany bę
dzie, w to w ierzyć chcę.... ale wacpan

to mi tak przedstawiasz, jakoby cała 
elekeya była  już jeno zbyteczną ceremo
nią, bo wszystko tu z jakimś Hover- 
beckiem, xiążęciem Januszem i innymi 
ułożone zostało.

—  A  wacpan może mniemałeś, że 
jest inaczej ? —  zaśmiał się Sokoł.

Pan Tukałło tak poczerw ieniał, że 
się zdawało, iż mu krew przez skórę w y- 
tryśnie. Przyszło mu na myśl wczorajsze 
gadanie ow ego ponurego szlachcica, któ
ry o przekupstwach mówił, dziś zaś w i
dział, że się jakieś knują konszachty po 
za plecami ow ych elektorów, których  

j pan Baltazar za arcypotężnych uważał.
I _ Stuknął w stół pięścią, ale się wnet 
| zmiarkował i nachylając do ucha Sokoła, 
j prawie szeptem rz e k ł:

—  Od wczora szpetne mam m yśli.... 
jj a ty  je swojem gadaniem jeszcze pod- 
| niecasz. W czora powiedział mi jeden po- 
j ważny szlachcic, że się pieniądze sypią,
[ które głodni elektorowie garściami biorą 
j i że to królowa daje sama przykład ta- 
| kiego zgorszenia.... T y  zaś ukazujesz z 
| drugiej strony, jako tu z zagranicznymi 
j panami dzieją się tajemnicze konszachty, 
f a pewnie i obietnice jakieś czynione są....

bo przecież taki brandenburski kurfirst, 
jakżeby popierał elekcyę królewica bez  
korzyści ?...

Sokoł słuchał i uśmiechał się cią
gle a nie dawał żadnego responsu.

.— Odpowiadaj-że w a ść ! —  wrza
snął nagle pan Baltazar, szarpiąc go za 
rękę —  a nie pozostawiaj mię w tej nie
pewności, bo obrzydzenie za gardło mię 
chwyta.... I  czegóż na mnie głupie oczy  
wytrzeszczasz ? —  dodał widząc iż Sokoł 
m e odpowiada, jeno się śmieje i patrzy 
na niego, jakby w zdumieniu.

Nie doczekał się wszakże odpowie
dzi, bo w tymże momencie drzwi od 
dalszych komnat się otwarły a Sokoł 
przemocą wyrwawszy rękę z uścisku p. 
Baltazara, pospieszył ku wychodzącym  
od królewica.



wszechnych przejdzie większość kan
dydatów monarchicznych. Mówią o 
tem ze względu na wielką liczbę 
zwolenników Boulangera i dodają: 
któż wam da rękojmię, że ten, za 
brak karności wykluczony z armii 
generał, pracuje dla w as? Wszakże 
złudzeniem być może rachowanie na 
to, że on torując drogę, toruje ją dla 
monarchistów. A jeżeli to czyni sam 
dla siebie? W takim razie — przypu
szczają nawet najumiarkowańsi w o- 
bozie monarchicznym: w takim razie 
możliwe jest zwycięztwo jedynie ra

dykalnego stronnictwa, które widząc, 
ze eksgenerał myśli tylko o własnej 
osobie, albo o oddaniu się monarchi
stom, potrafi zapomnieć o niesnaskach 
frakcyjnych, ażeby ratować republikę. 
Dodać tu jeszcze należy, że politycy 
rozważniejsi z obozu monarchicznego 
za złe mają tym mężom, którzy dla 
zwycięztwa monarchizmu, kokietują 
z Boulangerem. Jestto więc rozdwo
jenie, a przy niem, zkąd tak wielka 
otucha? Jeżeli zatem jest, to tylko 
pozorna. Rozdwojenie nie od dziś się 
zaznacza, ale obecnie coraz jawniej 
występuje. Jeden z członków tego o- 
bozu, nie mogący być podejrzanym 
o tendencye republikańskie, m ówi: 
„Jeżeli zwolennicy Filipa VII kapi
tulowali przed Boulangerem, to niech 
lepiej powiedzą otwarcie. Chcieć prze
widzieć wynik przyszłych wyborów, 
dziś prawie niepodobna, gdyż wszel
kie niespodzianki są możliwe, a na
wet i ta, że monarchiści odniosą sta
nowcze zwycięztwo, może się stać 
zdumiewającą prawdą. Ale w takim 
razie uniwersalnym kandydatem, je
dynym wybranym. będzie nie hrabia 
Paryża, ale generał Boulanger. Mó
wiąc otwarcie, cóż jest prawdą ? Oto, 
że jest jedno republikańskie stronni
ctwo do obrony obecnie istniejącego 
porządku rzeczy i stronnictwo prze
wrotu, które się składa z rojalistów, 
bonapartystów i ze środka boulanży- 
stów. Komendantem jest generał Bou
langer. Jego słów będziecie zmusze
ni słuchać." Tak sądzą sami monar
chiści o sojuszu, którego złe wraże
nie i złe skutki przewidział dawno 
książę d’Aumale. Grdyby w obec tej

szlachetnej odwagi przyznawania się 
i obozu przeciwnego do złych stron w 
i  jego własnych szeregach, posiadali 
'ją  i republikanie, szczególniej umiar-; 
kowani, możeby prędzej znaleźli ś ród -' 
ki, zdolne odrodzić stosunki i powa
gę tego rządu, do którego obrony na- 

iwołują się wzajemnie bez skutku wi
docznego.

Rada Państwa.
(C C L X III posiedzenie Iżby poselskiej.)

*t* W iedeń, 19 listopada. (Korespon- 
dencya Gag. Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja 
posiedzenie o godzinie 11, min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy członko

wie gabinetu, z wyjątkiem Ministra obro- 
: ny krajowej.

Poseł ks. C z a r t o r y s k i  bierze urlop 
na 6 dni.

Z prezydyum gabinetu nadeszło do 
prezesa Izby orędzie osnowy następującej:

„Jego Ces. i Król. Mość raczył Najw.
| postanowieniem z dnia 17-go b. m. przy
jąć dziękczynnie do wiadomości wynurzoną 

i przez Waszą Ekscelencyę imieniem Izby 
poselskiej lojalną kondolencyę z okoliczno 
ści zgonu Jego Król. Wysokości księcia 
Maksymiliana Bawarskiego", 

j Uczniowie wydziału lekarskiego uni
wersytetu wiedeńskiego wnoszą przez posła 
Edwarda Siissa (rektora tegoż uniwersyte
tu) petycyę o złagodzenie przepisów przej
ściowych w projekcie nowej ustawy o sile 
zbrojnej, prosząc, aby pozwolono odbywać 
rok służby ochotniczej bez przerwy w służ
bie wojskowo-lekarskiej, dopiero po uzyska
niu stopnia doktorskiego.

Izba przystępuje do porządku dzien
nego

Na zakończenie dyskusyi nad §. 1 
projektu ustawy o działach spadkowych na 
posiadłościach włościańskich średniej wiel
kości, zabiera głos poseł G i o v a n e l l i  ja 
ko mówca generalny za paragrafem. Mów
ca objaśnia odrębne pod względem prawa 
spadkowego stanowisko Tyrolu i oświadcza, 
że głosować będzie za ustawą, pod warun
kiem, że Tyrol będzie z pod niej wyjęty, 
jak i ustawa z roku 1868 (o podzielności 
gruntów) nie odnosi się do tego kraju. Pod 
tym względem zapowiada mówca wniosek 
na później. Chwilowo czyni wniosek w in
nym względzie; mianowicie podejmując 
żądanie Koła polskiego, wypowiedziane przez 
posła Madejskiego pod koniec dyskusyi 
ogólnej , wnosi , aby z §. 1-go opuszczono 

[ wyrazy, wedle których Sejmy mają zdefinio-i

wać średnie gospodarstwo włościańskie 
„przez liczebne ustanowienie maksymalne
go i minimalnego obszaru lub czystego do
chodu katastralnego, lub też obojga razem". 
Opuszczając te wyrazy, da się Sejmom 
więcej swobody w określeniu pojęcia śre
dniego gospodarstwa włościańskiego.

Sprawozdawca komisyi , p. Ż a c z e k ,  
zgadza się na ten wniosek.

Izba przyjmuje §. 1 z opuszczeniem 
wyżej przytoczonych wyrazów, za których 
zachowaniem głosowała tylko część lewicy.

Paragraf 2-gi, który wyjmuje z pod 
ustawy niniejszej grunta związane fideiko- 
misem lub lennem, uchwalono bez dys
kusyi.

Paragraf 3-ci brzmi: „Właściciel go
spodarstwa, podlegającego postanowieniom 
ustawy niniejszej, nie jest nią ograniczony 
w rozporządzaniu gospodarstwem lub cząst
kami je g o , ani między żyjącymi, ani na 
wypadek śmierci".

Pos. T a u s c h e  ubolewa, że nie zwo
łano ankiety włościańskiej. Co do samej 
ustawy pragnąłby, żeby była obowiązującą 
nie już w razie śmierci bez testamentu, lecz 
dopiero wtedy, gdy sam właściciel złoży 
oświadczenie, że nie chce podziału gospo
darstwa po swej śmierci. Dla tego powin- 
noby się założyć spisy gospodarstw. Mówca 
spodziewa się, że Izba wyższa podejmie 
wnioski lewicy, które tu będą odrzucone.

Pos. K o w a l s k i  godzi się na takie 
ograniczenie podzielności gruntów, jakie 
tu się projektuje, ale mniema, że ponieważ 
ustawa ma obowiązywać tylko ab intestato, 
a wolność testamentalna ma być zachowa
na, powinnoby się chłopom ułatwić spisy
wanie testamentów przez upoważnienie są
dów do sporządzania aktów dobrowolnego 
sądownictwa, jak to zapowiada już patent 
cesarski z r. 1854. Nadto zalecałoby się 
przepisać słuchanie w takich sprawach rady 
familijnej, a nakoniec obniżyć należytości 
skarbowe od przeniesienia własności na 
wypadek śmierci, albowiem chłopi mają 
wstręt do spisywania testamentów dla tego, 
iż z powodu wysokich należytości skarbo
wych, lękają się wyjawić swój stan mają
tkowy.

Pos. K o p p  uważa § 3. za niedość 
jasny, bo nie zawiera wyraźnego postano
wienia., że ustawa obowiązywać będzie tylko 
ab intestato. Można to wprawdzie z niej 
wyczytać, ale technika kodyfikacyjna wy
maga, aby ustawa wyraźnie wypowiadała 
swoje przepisy,, Mówca wnosi po dłuższem 
przemówieniu, aby § 3mu dano brzmienie 
następujące: „Postanowienia ustawy niniej
szej zastosowywane będą przy prawnem 
dziedzictwie zawsze, przy testamentalnem 
zaś lub wypływającem z umowy wtedy tyl
ko, gdy spadkodawca oznaczy jednę z osób 
przyjętych w powsz. kod. cywiln. do kolej
nego następstwa spadkobierczego jako osobę, 
mającą objąć gospodarstwo, w której to o-

soby wyborze nie jest związany ani prawne® 
następstwem, ani tem, jakie ustanowi®^ 
jest ustawą krajową". — Wniosek ten ZR 
skuje dostateczne poparcie. ,

Komisarz rządowy, szef sekcyi, d * 
S t e i n b a c h  zgadza się na poprawkę KopPa: 
która właśnie to ściśle wypowiada, co JeS 
zamiarem Rządu i komisyi.

W głosowaniu wniosek Koppa przy
jęto.

Paragraf 4ty ustanawia, co stanów* 
ma przynależność gospodarstwa.

Pos . Kopp wnosi bardzo mało znacz?® 
poprawki.

Pos. R o g i  (włościanin) zapuszcza ®* 
w obszerną polemikę z pos. Kronawetter0®: 
broniąc stanu włościańskiego szczególnej 
przeciw zarzutowi, jakoby chłopi źle obcł® 
dzili się z czeladzią i rodzicami osadzone®^ 
na dożywociu. Chłop musi utrzymać 0Z0 
ladź w karności, bo nie może lada godz®; 
oddalać swych robotników, jak rzemieśl® 
lub przemysłowiec, ale karność nie oznac*^ 
jeszcze złego obchodzenia się. Źe zaś  ̂
jątkowo zdarzają się wypadki złego obca?' 
dzenia się z rodzicami, to zawdzięcza 
tylko tym, którzy słowem żywem i pisane® 
krzewią pogardę dla religii. Zresztą ®l6- 
szczanie także nie są wolni od tego zarzU_ 
-tu. Na pytanie Kronawettera, dla czego a. 
stawa ma być wydana, tylko dla śred® \ 
posiadłości włościańskiej, a nie dla chał0P̂ 
ników także, odpowiada mówca, że u cl® 
łupnika nie ma już co rozdrabniać, 
rozdrabnianiu zapobiegać nie potrzeba. Oy 
jesU z prawicy.) Pos. Kronawetter wys,rf 
wia liberalizm jako oswobodziciela ch łop  ' 
gdy tymczasem chłopi zawdzięczają 
nienie swe tylko Najj. Panu. (Huczne ® 
wa z prawicy.) Mówca przyznaje, że sa, 
także w r. 1848 sięgał po wolność fik®? 
na, ale widząc, jakie liberalizm wyeb°“ 
wuje owoce, odwrócił się od niego, a ;e 
cano chłopom złote góry ; góry wpraw«z 
są, ale góry długów i ciężarów, gdy ty. 
czasem złoto indziej się nagrornsJ® \ 
Mówca oświadcza się za ustawą. 
brawa z prawicy.)

Pos. F i s z e r a  oświadcza się za Prjyu 
wróceniem paragrafowi brzmienia proje - 
rządowego, a przeciw zmianie, jaką ko 
sya projektuje. Projekt rządowy bowie®
zostawia Sejmom oznaczyć p r z y n a l e ż n

gospodarczą, gdy tymczasem komisy*1 P 
jektuje określenie przynależności już w 
mym paragrafie tym. Projekt rządowy Pr fll> 
to jest więcej w duchu autonomistyc^ny ’

Komisarz rządowy p, S t e i n  ba 
nie sprzeciwia się wnioskowi Fiszery, a . j 
do drobnych poprawek Koppa, po czl 0- 
zgadza się na nie, po części uważa za P 
gorszenie paragrafu. _ T ua

Po niejakiej jeszcze dyskusyi J-1 
przystępuje do głosowania i uchwala §■ » 
w brzmieniu projektu komisyjnego z ® 
poprawką Koppa, tylko stylistyczną.

Tukałło pozostał na miejscu i pa
trzył, a nagle omal nie krzyknął. Obok 
H overbecka ujrzał w ychodzącego także 
Z komnaty Jana Kazimierza, Sicińskieg-o 
W ładysława....

— A  on tu zkąd? — mruknął w 
ogrom nem  zdziwieniu. — Ciemna upit- 
ska szlachta na złość mnie, wybrała go 
posłem, żem mało za to cześnika du
szyczkę na dwoje szablą nie rozciął — 
a on tu sobie z rezydentami branden
burskimi konfidencye zawiera.„.

W ładysław, nie patrząc na Tukałłę, 
szedł tymczasem cały zajęty rozmową 
z H overbeckiem . M ówili po niemiecku, 
przeto pan Baltazar słów, jakie doń do
chodziły, nie rozumiał, jeno to widział, 
jako Sicińskiemu cała twarz się śmiała 
z zadowolenia w ielkiego. Przeszli przez 
całą komnatę i wyszli rozmawiając, na 
dziedzińcu zaś jeszcze dojrzał p. Tukałło 
jako W ładysław  H overbecka pod ramię 
poufale wziął i coś do ucha mu szeptał, 
przyczem obydw a się śmieli....

Pan Baltazar patrzył jeszcze chwilę 
za nimi a potem splunął głośno, wstał 
i wyszedł, drzwiami trzaskając, nie p o 
żegnawszy się z Sokołem , który Hover- 
becka z Sicińskim wyprowadziwszy, 
gdzieś zniknął.

Siciński nie dawno do stolicy przy
był, jako poseł z Upity. Szlachta na 
sejmiku w Poniewieżu jednomyślnie nie
mal głosowała za nim, a jeśli się pod 
nosiły jakie przeciwne głosy, to te za
głuszała powszechna zgoda.

Pan Baltazar jakkolwiek głosu na 
sejmiku poniewieżskim nie miał, przybył 
wszakże jedynie po to, aby oppozycyę 
Sicińskiemu czynić, nic wszakże nie 
wskórał, bo mu nawet m ówić nie dano.

— W acpan bez sensu, a do tego 
bezprawnie gadasz, duszyczko ! — w ołał
CZCoIUk,

A  za to pan Baltazar rozsierdzony, 
na rękę go wyzwał i szpetnie porąbał. 
Odciął mu ucho i twarz pokaleczył a 
brzuch rozciął szkaradnie.

— Jenom się do jego  duszyczki 
nie dobrał, bo gdzieś g łęboko siedzi, aż 
z przeciwnej strony, pod krzyżem.... o p o 
wiadał potem.

Cześnik wylizał się jakoś z tej b ie
dy a W ładysław tryumfujący, mało nie
wiele zabawiwszy w U picie i pożegnaw
szy rodzica, który się wyborem  syna 
wielce uradował, pojechał na sejm elek
cyjny.

Zaledwie do stolicy zjechał, doszła 
go  wieść niespodziewana, iż xiążę sie
dmiogrodzki umarł; prosto tedy, chociaż 
to w ieczór by ł późny, poleciał do xią- 
żęcia Janusza, który go przyjął bardzo 
uprzejmie a swoim zwyczajem urywane 
mi wyrazy mówił, z których jeno inten- 
cye jeg o  zgadywać trzeba było .

— Ze śmiercią starego xięcia — 
rzekł — o Siedmiogrodzie nie ma co 
obecnie myśleć.... czasu mało.... Z Ho- 
verbeckiem  trzeba dziś jeszcze się roz
gadać, czego żąda.... Kurfirst w ystępo
wać sam nie chce, jeno się domaga dla 
siebie różnych koncessyj za poparcie.... 
Jan Kazimierz gotów  dać wszystko.... 
jeno to tak sztucznie urządzić trzeba, 
aby owe koncessye nie bezpośrednio, 
ale przez nasze szły ręce.... Rozumiesz, 
mości Siciński ?....

W ładysław  się skłonił.
— Tak to urządzić trzeba — wtrą

cił —  aby H overbeck myślał, iż króle- 
w ic za wpływem W . X . M ości to czyni, 
a znowu Jan Kazimierz powinien mnie
mać, jako W . X . M ość ułagodziłeś bran 
denburskie warunki.

X iążę Janusz się uśmiechnął.
— Zatem — rzekł — dziś jeszcze 

do H overbecka w mojem imieniu — a 
jutro do Nieporętu....

W ładysław  spełniał rozkazy xięcia 
co do joty . B ył znowu w tej W arsza
wie, z którą g o  tyle wiązało wspomnień; 
by ł niedaleko tych miejsc, w których 
tyle lat przebył, do których i teraz je 
szcze ciągnęło go serce — ale się znowu 
wszystkiego wyrzekał, myśląc, że przy

najmniej tym razem osiągnie cel, który 
mu jego  wskazywała ambicya. B y ł już 
posłem, należało teraz wszelkiemi siłami 
wydźwignąć się z tłumu a to zdawało 
mu się najłatwiejszem za łaską xiążęcia 
Janusza którego zaufanie już zdobył. 
Przemykał się tedy jak cień w W a r
szawie, bo mu xiążę hetman napomknął, 
jako dobrze by  było, aby na razie w u- 
kryciu pozostał.

— Lepiej, — rzekł, —  aby wacpana 
jak najmniej oczu widziało, zwłaszcza te 
raz dopóki z H overbeckiem  końca nie 
będzie i nie wyklaruje się wszystko. P o 
tem zobaczym y co robić wypadnie....

Tak też i czynił W ładysław . W  dzień 
ukazywał się jeno w izbie poselskiej, prze
mykał się chyłkiem do rezydenta bran
denburskiego, z nim długie konferencye 
odbywał, z nim w zakrytym pojeździe 
do Nieporętu wyruszał, a potem do póź
nej nocy siedział w radziwiłłowskim pa 
łacu. D opiero kiedy ciemności zaległy 
zupełne a ulice się wyludniły, dopiero 
wówczas w ym ykał się czasem W ła d y 
sław na miasto i zbliżał się do murów 
pałacu Kazanowskiego.

Stawał i patrzał.... Zdawało mu się 
czasem, że w oknach przemyka się cień 
jakiś, niby Halszki postać — a wówczas 
krew mu zbiegała do serca, które mło
tem tłukło się w piersi.... Źe też on tej 
niewiasty zapomnieć nie m ó g ł! Jakaś 
niezwalczona siła ciągnęła g o  ku niej.... 
pragnął ją widzieć, ujrzeć choć na m o
ment a zarazem lękał się tego momentu, 
bo czuł, że raz ją ujrzawszy, straci swo
bodę myśli, nie zdoła się od tego w ido
ku oderwać i znowu tak cierpieć będzie 
jak wówczas, gdy ujeżdżał jak złoczyńca 
z W arszawy.,.. I przejmował go  lęk o- 
krutny.

—  Nie chcę I nie chcę jej w idzieć! — 
szeptał i uciekał jak szalony, to znów 
przystawał i znowu wracał na to samo 
miejsce, ku tym oknom, po za któremi 
przemykała się jej postać....

Czasem, aby zagłuszyć w spo® nl a 
nia dręczące, przyw oływ ał na Pa 
obraz innej niewiasty, która ukazy^ 
mu się zdała, jak anioł spokoju, PrJjfr0n' 
szący otuchę wzburzonej du szy ... . Ljc 
trywał się w postać Oleńki, takiej; J • 
ją widział wówczas, gdy  głosem sp? ^  
nym, stanowczym, z głow ą wzniesi ^  
oświadczała, iż pragnie żoną Kazi®ie 
zostać.... j

— Dzielna niewiasta ! — 
przypominając sobie co inni P ° ^ W pe/ 
mówili, — ta pewno wierną zosta 
choćby umrzeć miała.... . p

A  myśląc o tem dziwne 0Sa‘r̂ i e l 
go  uczucie. Przedewszystkiem zdu®1. 
że taki garbus nikczemny jak K aZimażab 
którego on ledwie za człowieka e£ka 
m ógł zw rócić uwagę takiej jak 

l niewiasty. A  potem budziła się zaZU ^
— Ten potworek, — myślał ^  ę0i- 

| szczęście. Poślubi Oleńkę, weźm®
j tunę pana Pawła Sołłohuba i będz® 0i- 
, w spokoju.... Dla czego ja spokoJ 
’ gdy  nie mam ? tSL.

Myśl ta prześladowała go jak z
— Oleńka miłować go nie ® . r0z- 

i mruczał znowu. Lubię patrzeć w
promienione oczy, gdy  na mnie SP 

i dają.... a kto wie? gdybym  tak SP q^q- 
J wał.... to bym ją potw orkow i łatvVp awe^
| brał.... Cieszył b y  się tem imćp- ,g spo- 
a ja możebym przy tej niewie®c 
kój znalazł.... K to wie ? _ ^  sllxi,

Takiemi myślami kołysał s® ]jtófe 
odpędzając wspomnienie Halszkb ja„ 
mu krew burzyło, i rozliczne tr°  ^ ó ^ ' 
kiemi go karmił dzień każdy. imiech' 
czas śniła mu się czasem Oleńka u 
nięta i jasna jak zorza poranna. _ ^

— Przy mnie jest s p o k ó j  1 

ście.... zdawała się mówić.
(Ciąg dalszy nastąpi*.



Na tem przerwano obrady. 
a Pos. F u s  s wnosi interpelację do pa- 

.Ministra sprawiedliwości z powodu, że 
j 0JiUratorya w Opawie przesłała wycho- 
3cem u tam pismu niemieckiemu urzędowe 
Pastowanie, w którem nazwano fałszywein 
lerdzenie tegoż pisma, iż rossyjskie To- 

J^ystw o dobroczynności wspomaga cze- 
Towarzystwo pomocy naukowej.

\r Koniec posiedzenia o godz. 31/.. — 
aŝ pne w środę.

J. E. p. Ministra rolnictwa hr. 
Falkenliayna,

Wygłoszona w rtyskusyl n a i §. 1 projektu u-
staY  o działach spadkowych na gospodarstwach
kościańskich, brzmi w dosłownym przekładzie: 

(Dokończenie.)
Bardzo jaskrawe wywody p. Krona- 

kttera o tem, że ustawa niniejsza jest 
Niesiona na to tylko, by właścicielom 
kększei posiadłości włościańskiej dac ta- 
kich parobków, także wprawdzie już zhił 
E Lienbacber, ale zdaje mi się, że to, com 
kaśuie powiedział, dowodzi jeszcze więcej, 

mianowicie dowodzi, iż ustawa niniej- 
stanowi właśnie przeszkodę, by malucz- 

Ły nie byli wydani w ręce zamożniejszych 
łaskę i niełaskę. Albowiem przez dzie

w ie  gruntów dochodzi się właśnie do te- 
80, czego lęka się p. Kronawetter, a przez 
łapobieżenie ustawicznemu dzieleniu doj
mie się do rezeltatu przeciwnego. Proszę 
tylko zawsze w pamięci zachować, że pra- 
wo i swoboda testumentalna w niczem usta
l i  niniejsza nie jest naruszona.

A dalej powiedziano: Radbym tvie- 
<Kieć coby na to powiedziała ludność we 
Francyi lub w Badenii, gdyby ją podobną 
istawa obdarzono. Nie wiem, coby powie
la ła *  ludność we Francji; wiem tylko, co 
°Ua mówi o dzisiejszym stanie rzeczy. Na
prowadziła bowiem dość powszechnie sy
stem dwojga dzieci, bo już trudno jej ma- 
ezej sobie poradzić. W  Badenii zas są rzy 
różne ustawy spadkowe: 1 . . prawo o do
brach gospodarskich — a więc zaprowa
dzać go tam wcale nie potrzeba, skoro już 
istnieje —  na całe Czarnolesie; 2. prawo 
o współdziedzietwie na cała krainę pagór
ków; nie jest to ustawa, lecz praktyka tra
dycyjna, tego przeto także zaprowadzać 
nie potrzeba; 3. badeńskie prawo krajowe 
z roku 1808 w dolinie Renu, które, jak 
kodeks Napoleona, normuje podział na ró
wne części, ale i tam wtedy tylko, gdy za
żąda jeden ze współspadkobiercow, lub gdy 
jeden z nich jest niepełnoletni, a mianowi
cie podział in natura. Ale tego me dość 
jeszcze było; w roku bieżącym przybyło 
jeszcze prawo o gospodarstwach. Zdaje mi 
się tedy że powołanie się na luduosć Ba
denii nie jest na miejscu, gdyż ma ona po 
części jeszcze prawo o wyłącznem dziedzic
twie a dalej, ma nawet jeszcze prawo 
o dobrach gospodarskich, zaś w okolicach, 
gdzie rozdrobnienie jest bardzo wielkie,
zaprowadzono prawo o gospodarstwach, ahy 
dać ludziom sposobność do uchronienia się 
może od tego rozdrabniania

Wypada mi teraz przejść do tego, co 
Wczoraj JE. pan sprawozdawca mniejszości 
komisyjnej (poseł Chlmnecky) powiedział 
o dążności ustawy niniejszej.«Może to być 
tylko ku zadowoleniu mojemu , że w ogol-
bości uwagi jego nie były groźne dla pro
jektu, i że powiodło się mu -  stenogra
ficzny protokół przynajmniej zaznacza „we
sołość" — zakończyć rzecz, czy też zbić 
moje wywody niektóremi dowcipami. Zdaje 
mi Sie, że nikt w wys. Izbie me pojmował
Wywodu mojego o wypadkach śmierci mię
dzy włościanami w ostatnich 20 latach tak, 
jakobym chciał powiedzieć, że ustawa z ro
ku 1868 wywarła taki skutek, iż ludzie
w pierwszych dziesięciu latach umierać me 
moeli Że panów ubawiło, gdy to wczoraj 
Usłyszeli, to pięknie; ale gdym ja sam 
o tem mówił, nikomu coś podobnego na 
myśl nie przyszło. Chciałem bowiem po- 
prostu powiedzieć: by walczyc równą bro
nią by równo rozłożyć przypuszczenie, 
przyjmujemy, że w pierwszych dziesięciu 
latach nikt nie umarł, w drugich zaś dzie
sięciu latach wszystkie gospodarstwa prze
szły w skutek śmierci właściciela w mne 
ręce. A do tego nawiązałem tedy dalsze

^ WOd/ lemZ ;  Ekscelencya chciał wczoraj 
ieszezei podtrzymać zdanie, że, jeżeli praw-
d zT w e było twierdzenie jego, iż w krajach
podsudeckieh wypadki zmiany własności 
z tytułu dziedzictwa pomnożyły się tylko 
o 28 pret. -  co też z pewnością każdy 
tak zrozumiał, a ja przjnajmniej me po  ̂
myliłem się w zrozumieniu -  że w t; k‘ m 
razie skutek ustawy z roku 1868 był po 
prostu minimalny. Temu radbym przeciw
stawić pewną liczbę, ale przyznaję, że 
z Uczb można bardzo wiele zrobić, 1 to 
law et bet p o s ,t ,m e j p o a » t«J . Dow.oJ« 
tego jeszeae następnie. G d , tedj jn y jn  ie^

że ludzie umierali zaraz w pierwszym 
reki po ustawie, tak, jak, ich Fan Bog r 
czywiście odwoływał, a me zrobimy kreski
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w połowie okresu lat 20, wtedy po śmierci 
pierwszych właścicieli drugie zmiany wła
sności musiały wynosić 28 prct.; inaczej 
byłoby to niepodobieństwem. Z tych więc, 
których zapisano przy pierwszem przenie
sieniu dziedzictwa, musiało już umrzeć 
28 prct.; to zaś, mojem zdaniem, jest prze
rażającą pretensyą do śmiertelności.

Jego Ekscelencya atoli zaczepił potem 
bezpośrednio sposób, w jaki ułożono tabele 
i nazwał go tendencyjnym, nieprawidło
wym — może użył innych wyrazów, ale 
taka była myśl jego. Od siebie znów przy
toczył liczby, mówiąc co prawda, że przy
znaje, iż na takie liczby trudno natychmiast 
odpowiedzieć. Jakoż rzeczywiście na przy
toczone przezeń liczby nie mogę natychmiast 
odpowiedzieć, bo w tabelach, które przedło
żyłem, nie są wedle tego sposobu zawarte. 
Jego Ekscelencya bowiem powiedział: Cóż 
się przez to chce powiedzieć, gdy tu po 
mylnej tabeli przytacza się 10 300 jako o- 
stateczną liczbę tabeli, a właściwie liczba 
ta wynosi tylko 8.300, czyli o 20 procent 
mniej ? Było to przy owej sposobności, gdy 
uczyniono zarzut, żeśmy wzięli wszystkie 
kraje razem, tak, jak je przedłożyła cen
tralna komisya statystyczna, a nie te roz
działy, które także centralna komisya sta
tystyczna przedłożyła, a które tyczą się kra
jów z uporządkowanemi księgami grunto- 
wemi. Otóż, MPanowie, czyż to w ogóle 
czego dowodzi, gdy przy uporządkowanych 
księgach gruntowych stoi liczba 10.300, a 
indziej liczba 8.300? Dowodem tendencyj- 
ności byłoby dopiero, gdyby wykazano, w 
jakim stosunku jedna, a w jakim druga li
czba pozostaje względem całej reszty liczb 
w tabeli. Liczba ostateczna sama oczywiście 
niczego zgoła nie dowodzi, a muszę tu wy
nurzyć najgłębsze ubolewanie, że Jego Eksce
lencya pan sprawozdawca mniejszości ko
misyjnej, który tu nieraz oświadczał, o czem 
też zgoła się nie wątpi, że wszystkie te 
projekty z wielką pilnością studyował, nie 
wypowiedział uwag swych o naszych tabe
lach i ich błędach w samej komisyi, która 
przez całe lata projekt niniejszy rozpatry
wała. Tam na pewno byłoby można, choćby 
przy pomocy centralnej komisyi statysty
cznej, zbadać i sprostować liczby, które 
zdaniem Jego Ekscelencyi są nieprawdziwe. 
(Pos. H a y d n :  Bardzo słusznie!) Dziś, 
wśród samej dyskusyi plenarnej, nie można 
już prostować; ale tem wygodniej wystę
powa? z takiemi zarzutami. Powtarzam: 
ubolewam, że nie stało się to rychlej.

O kwestyi konstytucyjnej, tj. o owern 
zdaniu Jego Ekse. pana sprawozdawcy 
mniejszości komisyjnej, wedle którego usta
wa państwowa obala ustawy krajowe, bar
dzo gruntownie pomówił już szanowny pre- 
opinant pos. Lienbacber. Ja tylko jedno 
dodam. Któraż ustawa w takim razie mu
siałaby mieć większą moc, czy ta, którą 
wydaje się w zwykły sposób, czy też zasa
dnicza ustawa państwa, do której zmienie
nia potrzeba większości dwu trzecich gło
sów? Oczywiście moc większą ma ustawa 
zasadnicza. I po wydaniu ustawy zasadni
czej z dnia 21 grudnia r. 1867 ten sam 
rząd, który wniósł był jej projekt i prze
dłożył ją do sankcyi, uważał jednak za rzecz 
konieczną dla zniesienia nie ustaw krajo- 1 
wych, lecz przepisów politycznych, które 
miały moc ustaw krajowych, wnieść osobny ’ 
projekt ustawy krajowej, a to dla tego, że 
całkiem słusznie był tego mnieman a, iż ta i 
zasadnicza ustawa państwa nie znosi jakiej- 
bądź ustawy krajowej. Tak postąpiło sobie 
to samo stronnictwo, o którem Jego Eksc. 
wczoraj powiedział, że jawnie doń należy— 
stronnictwo centralistyczne. Proszę tedy na 
tej także drodze razem z stronnictwem po
stępować.

Jego Eksc. mówił jeszcze o dwóch 
rzeczach. Jedną, stanowiącą w ogóle tenor 
obu mów jego, na początku i aa końcu dy- 
skusyi ogólnej był „dogmat", o „jedynej*', 
potem „głównej “ , a nakoniec „jednej z głó
wnych" przyczyn upadku stanu włościań
skiego, której Rząd i może także większość 
tej Izby, a w każdym razie ci, którzyj u- 
stawę niniejszą wnieśli i chcą wydać, zda
niem Jego Ekscelencyi dopatrują się w u- 
stawie z roku 1868. Bardzo proszę, wszak- 
ża już pan sprawozdawca większości komi
syjnej odczytał ustępy, dowodzące, że o u- 
•tawie z r. 1868 mówi się całkiem na koń
cu , potrąca się o nią tylko, jako o 
rzecz uboczną mimochodem, a nigdzie nie 
jest wymieniona jako „jedyna", czy „g łó
wna", czy też „jedna z głównych" przy
czyn upadku stanu włościańskiego. Muszę 
naprawdę — by użyć wyrazu Jego Eksce
lencyi — przestrzedz przed taką taktyką. 
Dokądże to prowadzi ? Jego Ekscelencya 
mówi o Rządzie: Roztrąbiono uszczęśliwię ■ 
nie stanu włościańskiego. Gdzież to roztrą
biono ? Nigdzie i nigdy. Ale teraz oto roz- 
trębuje się to, co Jego Ekscelencya przypi- 
guje Rządowi i większości, że ustawę z r. 
1868 poczytują za jedyną przyczynę upadku 
stanu włościańskiego i że chcą go uszczę
śliwić, aby potem, gdy się to nie spełni, 
módz znowu powiedzieć : Rząd i większość 
pomylili się, a słuszność jest po naszej stro-
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n ie ! A jednak jest to tylko chłostanie bo
baka, któregoście sami sobie zrobili, bo nikt 
tego nie twierdził, ani nikt z łona Rządu, 
ani nikt z poważnych ludzi w tej wysokiej1 
Izbie. (Bardzo słusznie! z prawicy).

Drugim głównym tenorem obu mów 
jest wciąż ankieta włościańska Ta jedynie 
wyprowadzi z trudności i zwołać ją trzeba 
koniecznie. Ponieważ Jego Ekscelencya wy
stępował za zwołaniem ankiety z taką sta
nowczością i jak przyznaję, z wielką zgra 
bnością, przeto całkiem krótko i ściśle przed
miotowo — bo jesteśmy tu zgromadzeni dla 
spraw ustawodawczych ■— odpowiadam : je 
śli tak jest rzeczywiście, dlaczegóż Jego 
Ekscelencya, który zasiadał na mojem miej
scu, nie zwołał wówczas tej wielkiej an
kiety i nie kazał zbadać stanu rzeczy ? Wie 
on dobrze, że ten stan rzeczy datuje się z 
przed r. 1868, skoro właśnie wczoraj od
czytał nam, że już w roku 1776 wiadomo 
było, iż spadkowe porcye synów primo loco 
były przyczyną wielkiego obdłużenia chło
pów w Salcburgii. A skoro taka ankieta u- 
ważaną była i jest za główny warunek do
brej ustawy, dlaczegóż nie zwołano jej, za
nim stworzono ustawę z r. 1868, zanim o- 
balono prawo istniejące, aby narzucić chło
pom nową ustawę? {Bardzo słusznie! z pra
wicy). Takiemi więc szumnemi frazesami 
niczego się nie osiągnie i mogę uwagi mo
je o §. 1 projektu niniejszego zakończyć 
oświadczeniem, że naturalnie obstaję przy 
tekście projektowanym, gdyby atoli tę lub 
ową poprawkę przyjęto, nie dopatrywałbym 
się w tem ani wielkiej przeszkody, ani szcze
gólniejszego pogorszenia ustawy. {Huczne 
brawa z prawicy).

Koło polskie.

Od sekretaryatu Koła poselskiego poi- ! 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następują
cy komunikat;

Koło pos. polskie, na posiedzeniu 18 
listopada b. r., obradowało nad dalszemi 
działami budżetu państwowego. Mianowicie 
przyszły pod obrady działy, które mają być 
roztrząsane na przyszłem posiedzeniu ko
misyi budżetowej. Przy roztrząsaniu wydat
ków na zarząd finansów, pos. Popowski u- 
czynił następujący wniosek: „Poleca się 1
członkom komisyi budżetowej zwrócić uwa
gę Rządu na §. 28 i inne instrukcyi co do 
wymiaru należytości prawnych, niezgodne 
z pojęciami słuszności." Pos. Chrzanowski, 
popierając ten wniosek, postawił dodatek : 
„aby w ogóle żądać, iżby urzęda podatkowe 
obowiązane były wymierzać podatki ściśle 
wedle ustaw, i były karane nietylko wów
czas, jeżeli wymierzą podatek nisko, ale tak
że, jeżeli wymierzą podatek za wysoko."

W rozprawach, które się nad tymi 
wnioskami rozwinęły, zabierali głos pp. : 
Struszkiewicz, Vayłńnger, Kopyciński, Bar
toszewski, Czaykowski Władysław i Lewa- 
kowski Karol, i przytaczali jaskrawe przy
kłady wysokiego a niesłusznego wymiaru 
podatków, oraz wyliczali fakta, dowodzące 
kilkuletniej nieraz zwłoki odpowiedzi na 
rekursa, wnoszone przeciw niesłusznym wy
miarom podatków, i żądali, aby tę okolicz
ność także przedstawić w komisyi budże
towej.

Koło jednomyślnie przyjęło oba te
wnioski.

Przy roztrząsaniu wydatków na utrzy
manie obrony krajowej w r. 1889 r., pos. 
Popowski uczynił wniosek: „Koło porucza
polskim członkom komisyi budżetowej po
parcie myśli zwołania ankiety w kwestyi 
dostaw dla armii." j

Pos. Chrzanowski, popierając ten wnio
sek, przypomina, iż petycye ułatwienia sto
warzyszeniom rzemieślników wzięcia udziału 
w dostawach dla armii i obrony krajowej, 
przekazała Izba komisyi budżetowej, i przed- 1 
stawił szczegółowo, w jakiem położeniu spra
wa dostaw dla armii stanęła w Delegacyach 
wspólnych na posiedzeniu ich w roku bież.

Pp. Niemczynowski i Lewakowski Ka
rol popierali wniosek powyższy, który przy
jęło Koło.

Następnie Koło rozpoczęło rozprawy 
nad budżetem Ministerstwa spraw wewnę
trznych, a przytem dyskusyę nad żądaniem 
co się tyczy regulaeyi rzek.

Pos. Chrzanowski wniósł, aby po pier
wsze co do regulaeyi rzek ponowić taką re- 
zolucyę, jaką od lat kilku wnosił wymieniu 
posłów polskich p. Czerkawski; powtóre, aby 
żądać powiększenia inżynieryi wodnej w Ga
licji i przedstawić konieczność rozszerzenia 
atrybucyi oddziału technicznego przy Na
miestnictwie galieyjskiem, w myśl memo- 
ryału przedłożonego Ministerstwu w imie
niu Koła przez wnioskodawcę i pos. Haus- 
nera.

Pos. Lewicki wniósł, iżby posłowie 
polscy interpelowali Rząd, czy spełniając 
przyrzeczenie dane w mowie tronowej, po
nowi na teraźniejszej sesyi przedłożenie co 
do regulaeyi rzek w Galicyi.

Obrady nad całą tą sprawą, oraz nad 
budżetem Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
odłożono do następnego posiedzenia Koła.

Sprawy parlamentarne.

_ Na posiedzeniu komisyi woiskowei 
dnia 18-go b. m. rozpoczęto obrady szcze
gółowe nad projektem ustawy wojskowej 
1 Przyjęto bez dyskusyi paragrafy 1 ; i  
™ aJ*CG ,n0rmy- °  °£ó,nJra obowiązku 
S S  w°Jsko*mj i podziale siły zbrojnej 
( js o, marynarka wojenna, obrona krajo
wa i pospolite ruszenie)
11 , . S i l tórJ postanawia, IZ wojsko 1 marynarka wojenna sa nrze-

, znaczone d a obrony Monarchii i utrzyma
nia wewnętrznego porządku, deputowany 

™ s ł  rezolucyę, dotyczącą użycia 
, marynarki wojennej, którą jednak cofnął 
' L J l  u£ a^ c h  dr. Vitezica i sprawo*- 

t,n i 7  K"[sky ’ego ,  który wskazał na 
; to iż przedmiot, poruszony w rezoluevi 
. wchodzi w zakres Delegacyi y ’
U y  Prz^ ę h  nastePnie zmia-

■ P m l h 7 § ‘ Się deputowany
■ P r  om b e r  co Rząd rozumie pod wyrazem- 
i » szczególniejsze okoliczności", wśród kto * 
j ryeh rezerwa zapasowa ma być w czasie po
d o ju  zwoływaną do czynnej służby, i Z  
to nie jest rozszerzeniem ustawy o wyiat 

jkowem powoływaniu rezerwy zapasowej

odparł na D ,Cf er h-r* W e l s ^ s h e i m b  Pociąganie rezerwy zapa-
sowej do czynnej służby, nastapi w tych 
tylko wypadkach, które miano na oku przy 
wydaniu ustawy z dnia 3. maja 1888 Par 
5. przyjęto bez zmiany. *

Przy §. 7-mym, który przenosi obo
wiązek stawania do popisu na 2 l-szy  rok 
życia, dep. P r o m  b e r  zapytywał, czy Rząd 
myśli dopuszczać i ułatwiać dobrowolne 
wstępowanie do szeregów przed 21-SZym 
rokiem życia, na co p. Minister hr W  e ] 
s e r s h e i m b  odpowiedział, że Rząd chę
tnie przyjmować będzie młodzież zg ła sz t

^ i Si V ^ e g o W^ leułat"1ać “  % p

Paragraf 8-my stwarza nowa instytu- 
cyę „obrony morskiej", jako coś w rodzaju 
drugiej rezerwy dla marynarki ; rozciąga
12 letnią powinność służbową, która istnieje 
w armii i w obronie krajowej, odtąd także 
na osoby zaszeregowane do marynarki. P o
winność służbowa w „obronie morskiej" ma 
rwać trzy lata. Z tego obawia się pos. 

V 11 e z i c z niedogodności dla handlowej 
żeglugi morskiej wnosi, aby powinność tę 
skrócono na rok lub co najwięcej na dwa 
lata, a nadto jeszcze w osobnej rezolucji 
żąda rożnych ulg dla osób, służących w o-
M 0antu T z  eJ‘ R6Z0luc^  P°Piera pos.

- . J an Minister hr. W e ]  s e r s h e i m b  
oświadcza, że osoby, należące do marynarki 
wojennej, po ukończeniu swych lat w re- 

mo^  byd powoływane
w razie wojny do uzupełnienia marlnarki 
na mocy ustawy o pospolitem ruszeniu. 
Obrona morska, jak odtąd tych wysłużo
nych rezerwistów marynarskich nazywać sie 
będzm nie będzie potrzebowała stawać do 
żadnych ćwiczeń, lecz- tylko do kontroH

n o le  w okrr  

p? ychJ,ttie
ciwia sie n Min™?0 stanowczo sprze- 

k I L M im t«r wniositowi Vitezicza.
wniosek I PfZ^  a §* ®'my, odrzucając 
cJi r t i ’ Przyjniując rezolucję Vitezi- 

za z tą zmianą, iż projektowane ułatwienie
Dotr^ehTf10̂ S1̂  ^ r3dowb kióry zarządzi co potrzebne w drodze rozporządzenia

Paragrafy 9, 10, 11, 12 i 13 przyjęto 
wedle przedłoźonia rządowego a to po kró
tkiej dyskusji, wśród której p. Minister hr. 
Welsersheimb i komisarz rządowy pułko
wnik W i n i  udzielili kilku Wyjaśnień.
rm ki i ?  oznaczającym kontyngens 
na 10 lat, zapytał się dep. Promber, co się 
stanie po upływie 10 lat — na co p. Mi
nister odpowiedział, że wówczas wejdzie 
w moc zupełne prawo parlamentu uehwa- 

I lenia kontyngentu lub nie. 
i Przy §. 15 dep. C h r z a n o  w s k i  u- 
ezynił uwagę, że zasada dawnej ustawy co 
do rozdziału rekruta wedl# krajów była dla 
ludności polskiej ze względu na polityczne 
stanowisko znacznie lepszą, pomimo to Po
lacy przyjmują obecną zasadę nie chcąc 
utrudniać przyjścia do skutku ustawy Oba 
powyższe paragrafy nie mn;.; y‘ ^7- 
następne aż do 9i n . mm®J wszystkie
żeni. radowego P' W ° Wedle pmd,<'-

: dan nrZed um knięciem  posiedzenia wniósł
i  ir n r e U e r ’ ab^ do obrad nad sprawą jednorocznych ochotników zaprosić
na następne posiedzenie p. Ministra oświaty
dr. Gautscha, co też uchwalono.

i



i
Na ostatniem posiedzeniu komisyi dla 

ustawy o ż y d o w s k i c h  g m i n a c h  wy
znaniowych, zakończono obrady nad pro
jektem, który całkowicie według uchwał 
Izby panów przyjęto.

KORĘ SPOIDEICYE

Berlin , 19 listopada.
(Z cobyiu cesarza w Wrocławiu — Wyjazd cesa
rzowej Fryderykowej do Anglii. -  Parlament nie
miecki. -  Koło polskie. -  Z  zacisza wiejskiego 
ks. kanclerza. — Dyplomy doktorskie k B .  Bismarcka 

Szkoły średnie w Prusach.)
(fe) Ostatni pobyt cesarza Wilhelma 

w Wrocławiu nabrał poniekąd charakteru 
politycznego, a to skutkiem osobistych e- 
nuncyacyj monarchy. Cesarz przy powitaniu 
na dworcu kolejowym podał wszystkim ze
branym dygnitarzom rękę, a pominął osten
tacyjnie pierwszego burmistrza Friedenbur- 
ga który dał się poznać wtelokrotnie jako 
partyzant wolnomyślnego stronnictwa i nie 
szczędził zabiegów podczas ostatniej kam
panii wyborczej, aby zgotować porażkę kan
dydatom kartelowym. Zabiegi te jednak nie 
powiodły się, a cesarz nie omieszkał wynu
rzyć z tego powodu swego zadowolenia, po
lecając właśnie p. Friedenburgowi, by za
wiadomił mieszkańców Wrocławia, iż cieszy 
się ze znakomitego rezultatu wyborow w 
stolicy Szląska, która po raz pierwszy wy
syła do sejmu wypróbowanych deputowa
nych. Pierwszy burmistrz wywiązał się już 
z tego, dlań niezbyt miłego polecenia, ogła
szając w dziennikach podziękowanie mo
narsze za uroczyste przyjęcie, a zarazem 
wyraz zadowolenia cesarza z powodu po
myślnego wyniku wyborów. Monarcha przy
jął nader łaskawie deputacyę robotnikow 
wrocławskich, składającą się w połowie z 
katolików a w połowie z protestantów i w 
obec niej wypowiedział także zadowolenie, 
że robotnicy w swej większości głosowali 
na kandydatów wiernego państwu stron
nictwa. , , D i

Monarcha, powróciwszy do Berlina, j 
złożył bezzwłocznie dłuższą wizytę swej 
matce, cesarzowej Fryderykowej, która wraz 
z córkami wyjechała dzisiaj do Angin. Ge- 
sarz żegnał ją i siostry bardzo serdecznie 
na dworcu kolejowym, z czego wnoszą, ze 
nie ma już mowy o oziębieniu stosun
ków między matką i ukoronowanym jej 
synem. Cesarzowa ma zabawie w Londynie 
do ^stycznia; zamieszka w zamku Windsor, 
mianowicie w apartamentach przytykających 
do komnat prywatnych królowej. Tutejsza 
reprezentacya miejska uchwaliła na osta
tniem zebraniu wysłać do cesarzowej Fry
derykowej, z okazyi przypadającej w dniu 
21 bm. rocznicy jej urodzin, adres gratuia-

CJJI17Za dni kilka rozpocznie się okres prac 
prawodawczych, który trwać będzie z ma- 
łemi przerwami prawdopodobnie aż do świąt 
wielkanocnych. Pierwszy wstępuje w szranki 
parlament niemiecki, a dopiero w styczniu 
powołaną zostanie dla spełnienia swych za
dań nowo wybrana na lat pięć izba depu- 
wanych sejmu pruskiego. Otwarcia parla
mentu dopełni w sposób uroczysty sam 
cesarz w białej sali zamku królewskiego. 
O samej mowie tronowej, która dopiero na 
jutrzejszej radzie gabinetowej pod przewo
dnictwem monarchy zostanie ostatecznie 
zredagowaną, nie umieją nic jeszcze, powie
dzieć dzienniki, powątpiewają jednak, aby 
zawierała zapowiedź wniesienia bardzo zna
cznego nowego kredytu wojskowego, chociaż 
w tutejszych dobrze zazwyczaj pouczonych 
kołach nie wątpią, iż w obec ostatnich za
rządzeń wojskowych po stronie rossyjskiej, 
rząd zażąda pewnej sumy, lecz w formie 
kredytu doda>kowego do budżetu.

Prezes Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim, p. Teofil Magdziński, rozesłał 
okólnik do członków Koła, aby się w dniu 
otwarcia parlamentu, t. j. 22 b. m. wieczo
rem, stawili na posiedzenie w Berlinie, w 
gmachu parlamentu niemieckiego, celem 
bliższego porozumienia o uregulowanie i 
ukonstytuowanie.

Nie ma pewności, czy na uroczystość 
otwarcia parlamentu przybędzie ks. Bis
marck ; w domysłaeh nad tą kwestyą prze
waża zdanie, iż kanclerz nie opuści na ra
zie swojego wiejskiego schronienia, gdzie 
oddaje się całą duszą zajęciom rolnika, do
glądając gospodarstwa i budując tartaki w 
swych pysznych lasach, co wszystko oddzia
ływa znakomicie na stan jego zdrowia, a 
dopiero przed Bożem narodzeniem powróci 
do pałacu nad Spreą. W uzupełnieniu poda
nej wam w poprzednim liście wiadomości 
o zamianowaniu ks. Bismarcka przez uni
wersytet w Giessen doktorem teologii pro
testanckiej dodać mi należy, iż ks. kanclerz 
jest obecnie poczwórnym doktorem — bo teo
logii, prawa, filozofii i nauk państwowych. 
Pierwszy dyplom otrzymał książę razem z 
hr. Moltkem i z Roonem w r. 1871 od wy
działu filozoficznego w Halli. W r. 1885 z

okazyi ukończenia 70 roku życia mianowały 
go równocześnie wydziały prawnicze w Got- 
tingen i Erlangen i wydział nauk państwo
wych doktorem. Po nich poszedł wydział 
teologiczny w Giessen, brakuje mu więc 
tylko tytułu doktora medycyny, lecz temu 
brakowi zaradzi może któryś z uniwersy
tetów.

Od pewnego czasu w kołach pedago
gicznych zajmują się żywo sprawą reformy 
średnich zakładów naukowych, t. j. gimna- 
zyów i szkół realnych, a argumenty przy
toczone na uzasadnienie potrzeby takiej re
formy rzucają wiele ujemnego światła na 
tylekroć wysławiane szkolnictwo pruskie. 
Powtarzamy tutaj przynajmniej ważniejsze 
daty: W pięcioleciu od r. 1882 do 1887, na 
1000 uczniów gimnazyalnyeh, otrzymało tyl
ko 307 świadectwa dojrzałości, a z tych tyl
ko 264 poświęciło się rzeczywiście studyom 
uniwersyteckim; w tym samym okresie na 
1000 uczniów wyższych szkół realnych tyl
ko 10 i złożyło maturę , a z tych 48 prze
szło na uniwersytet. A jednak cały plan 
nauk tak gimnazyów, jak wyższych szkół 
realnych , jest jedynie przygotowaniem do 
uniwersytetu; praktyczną więc korzyść z tej 
nauki odnosi jedynie w pierwszym wypad
ku z 1000 uczniów 264, a w drugim na 
1000 zaledwie 48. W Prusach istnieje o- 
becnie 480 wyższych zakładów naukowych, 
których zadaniem nie jest ogólne wykształ
cenie, lecz jedynie przygotowanie do stu- 
dyów uniwersyteckich.

Z jakim zaś dzieje się to rezultatem, 
przekonywują powyższe cyfry. Zdaniem zwo
lenników reformy, przyczyną tak anormalne
go stanu rzeczy nie jest wyłącznie to, iż 
rodzice posyłają swe dzieci bez względu na 
ich uzdolnienie do gimnazyów i szkół real
nych, lecz w przeważnej mierze brak od
powiednich zakładów naukowych. Ponieważ 
w Prusach istnieje przymus szkolny do 14 
roku życia, więc rodzice chcąc nie chcąc 
zmuszeni są posyłać swe dzieci do zakła
dów, które mają pod ręką, a więc do g i
mnazyów i szkół realnych, chociaż dziecko 
częstokroć nie posiada ani intelektualnych 
ani materyalnych warunków, aby mogło u- 
kończyć szkołę średnią i poświęcić się na
stępnie studyom uniwersyteckim.

Od Wielkiejnocy 1882 roku do tego 
samego terminu w r. 1887 opuściło 39.000 
uczniów, czyli 7/10 ogólnej liczby gimnazya i 
progimnazya bez złożenia egzaminu dojrza
łości a 26.000 czyli 9/,0 ogólnej liczby gim
nazya realne. Z tych 65.000 uczniów, któ
rzy opuścili wyższe zakłady naukowe przed 
zupełnem ich ukończeniem, otrzymało tylko 
30.000 uprawnienie do jednorocznej "służby 
wojskowej.

Braki w wychowaniu publicznem u- 
znaje sam p. minister wyznań i oświaty 
Gossler , jak to oświadczył w tych dniach 
deputacyi stowarzyszenia dla reformy szkół, 
wzbrania się jednak przystąpić do radykal
nych reform a gotów jest jedynie wprowa
dzać do planu szkolnego powolne zmiany. 
Natomiast jest stanowczo przeciwnym znie
sieniu obowiązkowej nauki języka greckiego.

Watykan a Rossya
Petersburski dziennik JSow. Wremia 

ogłosił był niedawno temu artykuł, w któ 
rym radził rządowi rossyjskiemu , aby się 
okazał pojednawczym w układach swych 
z Watykanem , ponieważ Rossya ze wzglę
dów politycznych potrzebuje jakiegośkol- 
wie.k modus vivendi z Papieżem. Otóż obec
nie telegrafują z Petersburga o osobnym 
komunikacie urzędowym, w którym znajdu
jemy oświadczenie, że ów artykuł N. Wrem. 
przecenia charakter układów, toczących 
się obecnie pomiędzy Rossya a Watykanem. 
Pan Izwolskij — dodaje wspomniany ko
munikat — ma polecenie traktowania je 
dynie i wyłącznie o sprawach religijnych, 
nie załatwionych dotąd pomiędzy Rossyą 
a Kuryą rzymską, a nie o zbliżenie się 
polityczne stron obydwuch.

Ten półurzędowy komunikat spowo
dował organ papbski, Moniteur de Home, 
do ponownego wystąpienia w tej sprawie 
(układy między Rossyą a Watykanem). Wia
domość powyższa , zdaniem jego , nadeszła 
właśnie w samą porę.

„Prasa europejska — pisze Moniteur 
de Home — poświęca bardzo pilną uwagę 
tym układom , mającym charakter nietylko 
religijny, lecz międzynarodowy, których 
następstwa polityczne same się przez się na
suwają. Nie da się zaprzeczyć, że kwestya 
ta uczyniła znaczne postępy od kilku tygo
dni. Zaznaczyliśmy już tę ewolucyę w pra
sie zachodniej; dziś winniśmy stwierdzić 
stanowisko mniej rezerwowane dzienników 
rossyjskich , nawet urzędowych i panslawi- 
stycznych. Przed rokiem zaledwie tak Nord, 
jak Journal de St. Petersbourg ubiegały się 
jeszcze w zaprzeczaniu więcej lub mniej 
dokładnych wiadomości o misyi p. Izwol- 
skiego. Co się zaś tyczy organów słowia- 
nofilskich i panslawistycznych, to te wy
stępowały bezwzględnie przeciwko wszel

kiej idei, przeciwko wszelkiej możliwości 
jakiegokolwiek porozumienia ze Stolicą św.

„Dziś doszliśmy do tego,że N. Wrem. 
życzy sobie tego porozumienia i zgody jak 
najgoręcej, a to ze względów, nad którerai 
nie chcemy się bliżej zastanawiać. 'Równo
cześnie ogłasza rząd komunikat, prostujący 
wprawdzie wywody N. Wrem., lecz wyra
żający to samo pragnienie porozumienia 
zasadniczego, i -  miejmy nadzieję — 
trwałego.

„Ten stan umysłów ma pewną donio
słość, czy to zwrócimy uwagę na sprawę 
Kościoła wschodniego, czy rozważymy po
łożenie Kościoła w Polsce, czy wreszcie 
zasta owimy się nad miejscem, jakie pa
piestwo zajmuje w ogólnym ruchu spraw 
międzynarodowych.

„Z  całego tego szeregu faktów wynika 
jak najwyraźniej interes wyższego rzędu, 
który nakazuje Rossyi zapewnić Watyka
nowi i Kościołowi rękojmie pojednawczego 
usposobienia, aby dokonać dzieła pokoju, 
którego oddziały sranie na ogólne kwestye 
europejskie nie mogłoby podlegać najmniej
szej wątpliwości. Znajdujemy się obecnie w 
jednej z tych sytuacyj, w której wszystkie 
interesa są solidarne i równoważą się wza
jemnie.

„Ale na cóż tracić słów wiele niepo
trzebnie ? Wszystkie fakta międzynarodowe, 
stanowisko prasy europejskiej, znaczą drogę, 
po której postępując dojść można do upra
gnionego i szczęśliwego celu1'.

Do powyższego artykułu dodaje Ku- 
ryer Poznański następującą od siebie u-

i .

„Czy Moniteur de Borne się nie łudzi 
i nie patrzy przez zbyt różowe szkła upar
tego optymizmu na stosunki rossyjskie? Na 
nas, ten entuzyazm watykańsko-rossyjski 
wywiera nieco przykre wrażenie, i trudno 
nam jakoś uwierzyć, aby owa sławiona 
przez Moniteura skłonność do zgody ze 
strony Rossyi miała być szczerą.“

Lwom, 21 listopada.

— Hrabia Namiestnik wczoraj pocią
giem wieczornym powrócił do Lwowa.

— Posiedzenie Rady m iejskiej, odbę
dzie się jutro, we czwartek, dnia 22 b. m., o 
godzinie 6 wieciorem w sali ratuszowej. Na 
porządku dziennym pomiędzy innemi: Zatwier
dzenie planu sytuacyjnego dla przyszłego mu
zeum przemysłowego i państwowego szkoły 
p-zemysłowej. Sprawa zmiany dotychczasowej 
nazwy szkoły wydziałowej żeńskiej. Wniosek 
w sprawie wyboru 8 mężów zaufania dla zwo
łania pierwszego zgromadzenia wyborców ce
lem narad nad wyborem nowej rady miejskiej. 
Sprawa przyjęcia przez gminę m. Lwowa le 
gatu ś. p. Leopolda Weigla w kwocie 4000 i 
6000 zł. Sprawa zakupna przyborów dla mu
zeum pedagogicznego i umieszczenie t-g”ż mu
zeum. Sprawa inteuzywniejszego oświetlenia ulic 
i placów publicznych. Wnioski w sprawie urzą
dzenia zegaru świetlanego na wieży ratuszowej. 
Wnioski w sprawie organnacyi szk-ły żeńskiej 
im. Piramowicza, Sprawa utworzenia 8 klasy 
w szkole im. Elżbiety. Wniosek w sprawie 
sprzedaży Tow. pomocy naukowej gruntu na 
Zofijówce pod budowę bursy.

f  Franciszek Karol Przerąb Haueii- 
schild, emer. c, k. pułkownik, strukczaszy. 
J. Ces. Mości, ozdobiony krzyżem zasługi z de- 
koracyą wojenną, teść JE. p. Ministra wojny 
br. Bauera, zmarł dnia 19 b. m. we Wiedniu. 
Eksportacya zwłok odbędzie się jutro, we j  

czwartek, o godzinie 2 po południa z główne
go dworca kolei Karola Ludwika na cmentarz 
Łyczakowski, gdzie złożone zostaną w grobo
wcu familijnym W orszaku żałobnym weźmie 
udział batalion pułku piechoty nr 80, pod do
wództwem swego pułkownika, który zmarłemu 
wojownikowi odda honory wojskowe.

— Dla w łaścic ie li gorzelń . Wydany 
dnia 13 bm. numer 165 Dzień.ika praw pań
stwa zawiera rozporządzenie Ministerstwa skaibu 
z 4 bm. 1. 379i2, normujące sposób, w jaki 
przedsiębiorcy gorzelń ubiegać się mogą o przy
dzielenie im jakiejś części z tego kontyngentu 
alkoholowego, który ewentualnie przez poszcze
gólne gorzelnie w całości lub w części w pe
wnej kampanii wyprodukowany nie zostanie. 
Ponieważ przypuszczać należy, że i przedsię
biorcy gorzelń naszego kraju o uwzględnienie 
przy tym dodatkowym rozdziale kontyngentu 
ubiegać się zechcą, przeto w celu poinformowa
nia tychże, w jaki sposób podania swe w tej 
mierze wnosić mają, podajemy powyższe rozpo
rządzenie w całej osnowie. Opiewa ono:

Według § 7 ustawy z 20 czerwca 1888 
Dz. u. p. nr. 96, traktującej o rozdziale tej 
ilości alkoholu, którą w jednej kampanii po 
niższej stopie podatku konsumcyjnego wyprodu
kować wolno, może Minister skarbu, w razie, 
jeżeli poszczególne gorzelnie przydzielonych im 
ilości alkoholu w pewnej kampanii w części lub 
w całości nie wyprodukują ilość alkogolu, w ten

j sposób do rozporządzenia pozostającą, a ni:sTjg 
i stopie podatkowej podlegającą, o ile to w °S 
jest możebnem, innym gorzelniom na odno 
kampanię przydzielić. . -

W pierwszej linii jednak mają być wed 
powyższego postanowienia ustawy, uwzględni 
gorzelnie, założone przez spółki posiadaczy mu 
szych gospodarstw ziemskich, następnie n° 
powstałe gospodarcze gorzelnie, które kon J 
gentem jeszcze obdzielone nie zostały. . -9

W celu wykonania tego postanowi0 
ustawy, zarządza się, że ci przedsiębiorcy e 
rzelń, którzy uzyskać chcą jakąś część z h 
w pewnej kampanii ewentualnie do rozp°rz| 
dzenia pozostającej ilości alkoholu, zgłosić m J 
swe żądanie pisemnie we właściwej powiąto 
Dyrekcyi Skarbu, a to w każdej kampanii naJ 
dalej do 1 stycznia. Późniejsze zgłoszenia 
będą uwzględnione.

W zgłoszeniu tern należy podać: 1* cẐ  
gorzelnia założoną jest przez spółkę posiadaO 
mniejszych gospodarstw ziemskich; 2. czy 
gorzelni produkują się drożdże prasowane; ’ 
jak wielką jest przestrzeń ról, łąk i pastwi0® ’
4. wiele wynosi ta ilość alkoholu, która, 
dziennie po trzy litry alkoholu na jeden hekt 
powyższej przestrzeni ról, łąk i pastwisk? a 
240 dni ruchu gorzelni, a jeżeli rozchodzi sJ* 
o gorzelnię rolniczą, która drożdże prasowej 
produkuje, na 365 dni ruchu gorzelni przypa“a ’
5. czy i jakiem orzeczeniem gorzelnia z a  rolmcZ!» 
uznaną została.

Gorzelnie, które kontyngentem już obdzi0; 
lone zostały, a które o przydzielenie im pewnej 
części, z rzeczonej rozporządzalnej ilości alkoh0* 
się ubiegają, mają prócz tego podać: 6. P° 
stawę kontyngentową, od której definity^®* 
kontyngent dla nich wymierzony został; 'ffre* 
szoie 7. ilość alkoholu, przydzieloną do wypr°” 
dukowania po niższej stopie podatkowej.

(m) Zjazd prawników i ekonom*' 
stów polskich w Krakowie uchwalił w r> 
że II zjazd odbędzie się we Lwowie w rok 
1889. Lwowskie Towarzystwo prawnicze, czf  
niąc zadość powyższej uchwale, wybrało 0Pe' 
cyałną komisyę i zleciło jej zająć się przyj?0’ 
towawczemi czynnościami. Komisya ta, w skła 
której weszli między innymi pp. Poglies. wice
prezydent sądu krajowego ; dr. Leonard Pi§taw, 
t. r. rektor Uniwersytetu, i dr. Piotr Stebe - 
ski, sędzia, zaprosiła na dzień wczorajszy naJ" 
wybitniejsze osobistości ze stanu prawnicze®0 ^ 
celu naradzenia się nad kwestyą, w którym 
miesiącu roku przyszłego ma się odbyć we Lwo
wie II zjazd prawników i ekonomistów pol
skich i co uczynić należy, ażeby ten zjazd wy
padł świetnie i wydał pożądane owoce ? P0010'] 
dzenie wczorajsze, na którem między innymi 
widzieliśmy radców dworu pp. Podlewskiego i 
Schiffnera, uchwaliło pod przewodnictwem P- 
Pog l i e s a ,  po wyczerpującej dyskusyi, w któ
rej wzięli udział pp. Poglies, dr Kabat, d*. 
Stebelski, dr. Piętak, dr. Małachowski, dr. Bal
zer, dr. Dziędzielewicz, dr. W. Lewicki, dr. 
Ruebenbauer i dr. E. Till, że należy wybrać 
komitet ściślejszy, który zastanowi się nad spraj 
wą zwołania II zjazdu polskich prawników 1 
ekonomistów i przedłoży walnemu zgromadze
niu piawników swoje wnioski. Do tego komi
tetu ś iślejszego, który ma prawo kooptować 
nowych członków, wybrało wczoraj zgromadze
nie pp dr. L. Pi ętaka,  jako presesa; dr. 
Kabata,  dr A. br. Ka n n e g o  iK.  P o g l i 0' 
sa, jako wiceprezesów, a jako członkowie zo
stali wybrani pp.; dr. Władysław AbrahaB, 
dr. Oswald Balzer, dr. Barański - Ostaszewski, 
dr. Edward Bauch, dr. Antoni Dziędzielewicz, 
dr, Karol Engel, dr. Godzimir Małachowski, 
Kazimierz Laskowski, dr. Tadeusz Piłat, dr. 
Fryderyk Ruebenbauer, dr. Gustaw Roszkow
ski, dr Karol Stromenger, dr. Ernest Till, dr. 
Piotr Stebelski i dr. Witold Lewicki.

— W Kole litcracko-artystycznoin
odbędzie się w  sobotę, d. 24 b. m., zebranie t0" 
warzyskie dla mężczyzn, z im p r o w iz o w a n y m  

programem. Wstęp wolny dla członków Koła. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

— Panna H. Patkiewicz, która, jak 
wiadomo, w grudniu na scenie lwowskiej de
biutować będzie, śpiewała w tych dniach w o- 
bec grona artystów i znawców wyjątki z Fau
sta i Hugenotów. Obecni uderzeni zostali za
równo głębokiem pojęciem, jak i pewnością w 
oddaniu tych ról, a bardziej jeszcze potęgą 1 
dźwiękiem pięknego głosu młodej artystki, któ
rej wróżą piękne powodzenie.

— Repertoar teatralny. Dziś po raZ 
pierwszy „Hrabia Waldemar1', dramat w »  
aktach G. Freytaga. — Jutro, we czwartek, 
po raz czternasty „Mikado11, operetka w « 
aktach Sullivana. — W piątek po raz czwarty 
„Dwór w Władkowicach11, komedya w 4 aktach 
Przybylskiego.

=  Niebezpieczny żebrak. Onegdaj 
po południu pojawił się w kuchni p. Fani Fran- 
kiowej pod 1. 4 przy ul. Berka, nieznajomy 
żyd, przyzwoicie ubrany i zażądał jałmużny. 
Kiedy gospodyni udała się do przyległego po
koju po drobne pieniądze, zostawiwszy g° w 
kuchni, w której siedziała jej ciotka 60-letnia Be- 
merwaldowa przy ognisku, wyciągnął ów żebrak 
ku niej rękę, w której trzymał nożyk i zrobi* 
ruch taki, jakby ją chciał w szyję nim ugodzie. 
P. Franklowa wróciwszy tymczasem i odpra
wiwszy żebraka po udzieleniu mu jałmużny,



Postrzegła dopiero u swej ciotki tak ogromne 
łajOr^ enie, że staruszka ledwie po chwili zdo-

Łf

' ezoi
iebrn r " * ~'1 ~~J J -------  ' --------r  'ij. w osobie Markusa Horowitza, pocho 

S° z Maryampola Znaleziono przy nim 
°z°ny kozik. Horowitz oddany zoBtał pod sąd.

* 8«rę.
12 Prognoza na dobę następującą od godziny 
H  dnia 21 b. na., według spostrze
g ł y !  Szkoły politechnicznej: Wiatr z za- 

diej strony, niebo w znacznej części za-

Stąn powietrza. Barometr idzie

B a n f f y, wiceprezydent węgierskiej Izby po
słów. Zmarły wymieniany był w ostatnim cza- 

 ̂ 1 Jej opowiedzieć o doznanym przestrachu. | sie ponownie jako kandydat do kilku tek mi- 
4eb*0râ  Przytrzyniaily został ów niebezpieczny j nisteryalnyeh, a znany był jako gorący zwo- 

raV m T,....... . , lennik hr. Andrassego.
W Brightonie, panna Panny M a c a u 1 a y, 

ostatnia z rodzeństwa słynnego historyka, w 
80 roku życia.

W Londynie, pułkownik W e l l e s l e y ,  
siostrzeniec księcia Wellingtona.

—  Burze. Depesza z Królewca dnia 19 
b. m. donosi: Wczorajsza bnrza zrządziła wie
le szkody. Wiele łodzi zatonęło, parowiec holen
derski „Austrea11 rozbił się pod Palmioken; 
załugę uratowano. Żegluga jest bardzo utru-4 
dnioną. ]

—  Cudowne wyleczenie. Rzadki wy-l 
padek wyleczenia wydarzył się w zeszłą sobo
tę podczas katastrofy w fabryce „Wulkan11, w 
Warszawie. Żona mechanika fabryki, pani Mar- 
chasson, cierpiąca od dawna na sparaliżowa
nie lewej nogi, leżała w łóżau. W chwili wy
buchu zerwała się na równe nogi i poczęła 
pośpiesznie się ubierać, by pójść dowiedzieć się 
o losie męża. Panią M. zastała służąca Szcze
pańska, siostra zabitego robotuika, w chwili, 
gdy właśnie wychodziła ubrana na ulicę. Pa 
ni M. dziś jest zupełnie zdrową i zawdzięcza 
swoje wyleczenie gwałtownemu wzruszeniu.

— W  wyprawie naukowej hr. Sa
muela Teleki do Zanzibaru przyjął udział E d-: 
mund Stawiski, buły student uniwersytetu war
szawskiego. Z listu komunikowanego Kur. 
Warszawskiemu przez jego rodzinę, dowiadu
jemy się, że członkowie ekspedycyi mieli nie
bezpieczne przejście z krajowcami. Kilku pa
dło w tej walce, nasz rodak szczęśliwie ocalał, 
jedynie dzięki znajomości miejscowego języka i 
umiejętnemu zachowaniu się.

— Pożar. Według depeszy z Bukare
sztu, pożar dnia 18 b. m. nad ranem zniszczy 
część stajen królewskich. Sam pałac został nie 
naruszonym, a z ludzi nikt życia nie postra 
dał. Król i królowa zaajdują się obecnie je 
szcze w Sinai, ale ich oczekują w stolicy dnia 
22 b. m.

^ p o w i e t r z e  miernie wilgotne a niespokoj- 
1 °Pad mniej znaczny.

Temperatura bez zmiany, 
w  Wczoraj przy silnym wietrze z południo
wô ’ 2achoclii było niebo przeważnie zamglone, 
ftoevletrze miernie wilgotne i niespokojne; w 
*Uł * rano rosił deszcz, opadu jednak nie 

żadnego.
ł* , Jednia temperatura wczorajszej doby by- 

najwyższa wczoraj w południe 
k i  C., najniższą mieliśmy dziś rano i wy- 

*a ł-8-6°C.
Zniżka barometryczna 720 —  725 mm. 

?7g 0|̂ iła się w Szwecyi; zwyżka 770 do 
^ zatoce Biskajskiej.

H0ł4 barometru zredukowany do poziomu 
* był dziś o godzinie 9 rano 756 mis.

4at P. W łodzim ierz Lewicki, kandy-
cy °taryalny w Stanisławowie, został z mo- 
V ^ ł y  c. k. wjższegosądu krajowego we 

Wpisany w listę obrońców w sprawach

W. W Uniwersytecie Jagiellońskim
as ^Ustein, rodem ze Lwowa, kandy- 

ktor d^okacki, otrzymał wczoraj stopień do-
Praw.

itlęK.'' W sprawie sprowadzenia zwłok 
hrę. I^ioza otrzymujemy następującą ode-

^Prowadzenie zwłok ś. p. Adama Mi-
 ̂ M l°Za’ epoczywających od 30 przeszło latI. , i i  t-i ł . i   i . j  ' _ 1 v°a ÎI1orenoy obok Paryża, stanowi od wielu 

s?eZi2ednu°t głośnego dopominania się społe 
polskiego. Jakoż dla uczczenia zwłok 

elê ° wieszcza utrzymywało się przez cały 
^6tą;Zas gorące żądanie złożenia ich w pod- 

11 katedry na Wawelu.
dalej postępuje sprawa postawienia 

MfiJ a) tem bardziej prze głos publiczny w 
Oz11 Z êm na sprowadzenie tych to zwłok; 

iuż dawniej z rodziną przeprowadzo- 
r°^owania. Przewielebna kapituła kate- 

8̂ pie .krakowska okazała się skłonną do od- 
na 6̂n Cê  jeduej z krypt pod lewą 

Ht{̂  kościoła, byle kwestya urządzenia jej i 
*ła p ^Waaia grobu, tudzież aniwersaiza i świa- 
,(W . ednio uporządkowaną została. Planu na

H got  ̂ i urządzenie krypty podjął się ze zna- 
0̂ 0śeią i czynnością p. prof. Sławomir

* °lski.
"tłtóż inicyatywę do podjęcia tych osta- 

Przygotowań celem sprowadzenia zwłok 
^  tak drogich, podjęła młodzież akade- 

t^t0siv?a Qowo z właściwym sobie zapałem, 
*li, r, szy do komitetu jeszcze grono obywa- 
1 k. ^ a,?iązany w ten sposób komitet upraszał 

i- bfej. j ^trictwo o pozwolenie zbierania na ten 
' i które mu też pod d. 30 maja 1888 

. A udzielouem zostało.
ki powódź z wiosną i pożary ciągłe, 

i.°e wielkiej ofiarności po społeczeństwie 
j ’ kazały komitetowi wstrzymać się na 

4|8p080i*dezwą względem składek, aż do chwi- 
Ob opatrujemy takową obecnie przy
ej; ®tę rocznicy zgonu wielkiego wieszcza, 
4? k C Ueg0 co rok w naszym kraju wznio- 

Odzywamy się więc teraz gorąco 
go w 0 poparcie usilnych dążeń na-

*0̂  8Pfowadzenia zwłok w lecie przyszłe 
kof̂ Uta* *‘eru rychlejsze składki, gdyż koszta 
o ‘Su przewozu i urządzenia krypty, sar- 
b * z uroczystością złożenia zwłok,

e . dla przewielebnej kapituły na za- 
nJ ł̂a, utrzymania grobu, aniwersarza i 

V ^ 8zystko to wymaga jeszcze znacznyoh

b̂>łeiC!̂ 0lQitet ui0 wątpi, że patryotyczny ogół 
Oa/ eo j. Wa pospieszy więc raźno z datkami, 

spełniło się tak gorące żądanie

spoczną już raz pod słynną kate- 
•W 2włoki wielkiego wieszcza, którego 

 ̂ Ui6 5Ze ożywiać będzie naród, a którego 
Wygaśnie nigdy, póki pomni jesteśmy 

Św Soj-y rZ0szł°ści narodu i chwały, jaką zje- 
- !* wśród oświeconych ludów całego
n aBa Mickiewicz.

15 listopada 1888. 
k iM i^ fnan<i Weigel, przewodniczący; akad. 
Cjt Jo, g zastęp, przew.; akad. Damnzy 
â ad 10 r j tarz 1 Ksawery Konopka, Mie- 
%.g' Ąą^tikowski, Tadeusz Bomanowicz, 

wsl.USs Butrymowicz, dr Ludwik 
*) Wł. L. Jaworski, Hermann 

■'Skł Seinfeld
PoiJ;0 óki nadsyłać można do rąk podpi- 

i Zesa komitetu , lub redakcyj pism 
Uin̂ U-Ŝ ê^’ ^óre upraszamy o powtó-, 

leJszej odezwy i odsyłanie nan“

ł Zr*

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et.j w dni powszednie 30 ot. Dla człon
ków wstęp wrluy.

arli w ostrtnich dniach: w may 
w Siedmiogrodzie, hr. Bell

Z Izby sądowej.

(Oszczerstwo.)
(m) Przed sędzią wyrokującym, p. H o- 

worką,  odbyła się wczoraj po południu roz
prawa główna, która dowodzi, że nawet naj
zacniejszy, nieposzlakowanej czci mąż, cie
szący się zawsze i wszędzie powszechnym sza
cunkiem, może stać się ofiarą plotek i po- 
twarzy. W wypadku, który wczoraj był przed
miotem rozprawy karnej w lwowskim miejsko- 
dełegowanym sądzie karnym, targnięto się na 
dobrą sławę i cześć osobistości takiej, jak dr. 
Antoni Ma ł e c k i ,  b. profesor i Rektor Uni
wersytetu lwowskiego, wicekurator Zakładu na
rodowego ino. Ossolińskich, poseł na Sejm kra
jowy, członek lwowskiej Reprezentacji miej
skiej i t. d. Obwinionymi byli: Ksiądz
Adam S ł o t wi ń s k i ,  rodem z Królestwa pol
skiego, liczący 54 lat, b. rektor a obecnie czło
nek zgromadzenia 00. Pijarów w Krakowie i 
Izaak Mendel H i m m e l b l a u ,  księgarz w 
Krakowi".

W obronie pokrzywdzonego dr. Małeckie
go wystąpiła Prokuratorya Państwa i wysłała 
do rozprawy swojego zastępcę dr. Su nip era.

Tł m oskarżenia jest następujący fakt: 
Wiadomo, że Zakład narodowy im. Ossolińskich, 
po ekspiracyi 10-letmego kontraktu, podjął na 
nowo rokowania z Wys. Ministerstwem oświaty 
co do dalszego wydawnictwjŁ-kfiiążek szkolnych 
pizez następuych lat TOT^Tyinczasem wydawni 
etwo to przypadło do gustu Mendiowi Himmel- 
blauowi, który postanowił poruszyć wszelkie 
sprężyny, ażeby zagarnąć je dla siebie. Wnosił 
on tedy bądź to pod własną firmą, bądź też pod 
firmą osób trzecich rozmaite oferty, wobec któ
rych oferta Zakładu narodowego im. Ossoliń 
skich, była zawsze niekorzystuą ; chcąc (state
cznie pomyślne dla siebie załatwienie sprawy 
przyspieszyć, użył pośrednictwa ks. Słotwiń- 
skiego.

Dnia 13 września b. r, zjawił się we 
Lwowie u ks. Andrzeja Lub o mi r s k i e g o ,  
kuratora Zakładu im. Ossolińskich, ks. Adam 
S ł o t w i ń s k i ,  upełnomocniony przez Himmel- 
blaua i oświadczył księciu kuratorowi, że w 
Krakowie zawiązało się grono „zacnych11 ludzi, 
które proponuje księcin, ażeby Zakład Ossoliń
skich zerwał z Ministerstwem dalsze rokowania 
i cały interes wydawniczy pozostawił krakow
skiemu gronu, które obowiązuje się: a ) ?Ł.żyć 
k au ję ; 6) obniżyć ceny książek do połowy; 
c) dawać dobry papier i oprawę; d) dla ubo
gich dzieci dawać corocznie bezpłatnie książek 
za 25.000 zł. a prócz tego krakowskiemu ko

mitetowi na ten sam cel książek za 12.000 zł.; 
e) Zakładowi Ossolińskich wypłacać corocznie 

j  6 000 zł., a Wydziałowi krajowemu, na rzecz 
! funduszu szkolnego, drugich 6000 zł. Korzyści 
: z tej oferty motywował ks. Słotwiński wobec 
księcia kuratora tem, że Zakład Ossolińskich 
będzie miał rocznie 6000 zł. jakby darowanych, 
a prócz tego położy się już raz koniec nad
użyciom.... Na zapjtanie ks. Lubomirskiego: ja
kiego rodzaju są te nadużycia?... odpowiedział 
ks. S ł o t wi ń s k i ,  że „wicekurator dr. Małe
cki chowa co roku z tego wydawnictwa 12.000 
zł. d) własnej kieszeni11. Książę kurator obu
rzony tem nieuzasadnionem podejrzeniem, za
wołał: „To oszczerstwo!...“ na co odparł ks. 
Sł twiński, „że wie o tem od Himmelblaua, 
który posiada dowody w ręku“ .

Ks. Lubomirski chciał natychmiast zapro
wadzić ks. Słotwinskiego do dr. Małeckiego, w 
celu wyjaśnienia sprawy; ale ksiądz nie zgodził 
się na to, i prosił nawet księcia, ażeby rozmo
wę zatrzymał W tajemnicy, na co jednak książę 
kurator zgodzić się nie chciał i zawiadomił dr. 
Małeckiego o treści rozmowy. Dr. Małecki wniósł 
tedy skargę.

Oskarżony ks. Adam S ł o t wi ń s k i ,  opo
wiedziawszy długo, dlaczego podjął się pośre
dnictwa między ks. Lubomirskim a Himmel- 
blauem — a mianowicie dlatego, iż w razie od
dania wydawnictwa Himmelblauowi miał on 
(oskarżony) jeździć po kraju i rozdawać między 
ubogą młodzież bezpłatnie książki a przytem 
występować przeciw żydom i zakładać sklepiki 
chrześciańskie — zaprzeczył,! jakoby powiedział 
ks. Lubomirskiemu, iż prof. Małecki chowa do 
kieszeni 12.000 zł., ule natomiast miał oska
rżony czynić wyrzuty ks. Lubomirskiemu „dla
czego Zakład nie chce wziąć od Himmelblaua 
12.000 zł., które są do wzięcia11.

W zastępstwie drugiego oskarżonego, Men
dla Himmelblaua, wystąpił jego syn, Fabian, 
i zapewniał, że ojciec jego nie miał zamiaru 
obrazić prof. Małeckiego i że nie ma żadnych 
dowodów na to, iż dr. Małecki chował do kie
szeni 12.000 zł.

Główny świadek, ks. Andrzej L u b o 
mi rski ,  potwierdził pod przysięgą całą osnowę 
powyżej streszczonego oskarżenia i dodał, że z 
rozmowy z ks. Słotwińskim odniósł wrażenie, 
iż chodziło mu o wzbudzenie nieufności do prof. 
Małeckiego Toż samo potwierdził treść oskarże
nia dr. Małecki.

Na tem zakończono postępowanie dowo
dowe, a dzisiaj po południu mają nastąpić wy
wody stron i ma zapaść wyrok.

GOSPODARSTWO I HANDEL
— Premiowani wystawcy. Na od

bytej w Wiedniu jubileuszowej wystawie owo
ców, przyznano wielu polskim wystawcom z 
Galieyi i Bukowiny nagrody i odznaczenia, które 
p niżej podajemy. Po za konkursem uchwalono 
wystosować podziękowanie do komitetu owoco
wego Towarzystwa ogrodniczego w Warszawie 
za obesłanie wystawy. Srebrne medale pań
stwowe przyznano: br. Mikołajowi Mustazzy na 
Bukowinie, Tytusowi Życzyńskiemu w Czer- 
niowcach i St. Pietraszkiewiczowi w Zaleszczy
kach. Srebrne medale Towarzystwa otrzymali: 
Ludwik Stefański w Kołomyi, Jan Włodyga, 
nauczyciel w Kozach (pow. Wadowice). Bron- 
zowe medale otrzymali pp. ; Pietraszkiewicz, 
nauczyciel w Nowicach, ks Andrzejowski, Pr0" j 
boszcz w Skolem, Jan Różański w Boehni, Jan j  

Frączkiewiez w Rzuchowie pod Tarnowem. Dy- ! 
plomy uznania otrzymali: ks. Biliński, proboszcz 
w Strzeliskach, Antoni Popiel w Zbydniowie, 
Fink w Komoruikach, Sawicki w Gawareczy- j  

źnie, Polakowski, K. Wawrowska we Lwowie, ! 
Neumann w Jabłonowie, Fr, Daucha, Tażbierski 
w Zakliczynie, Krakowiński w Bolechowie, 
Izdebski w Strzeliskach, Bałtarowicz w Łady- 
czynie, Janelli w Krasnej, zbiorowa wystawa 
w Kołomyi, Chwalibóg w Kamionnej, Konrad 
Gross w Woli Nieszkowskiej, Kriszke w 0^°' 
cimiu, Ożegalski w Kamionnej, Lipoman w Do- 
branowicach, Haduch nauczyciel w Jaćmierzu. 
Nagrody pieniężne po 1 dukacie w złocie otrzy 
mali: Leon Rzeszowski w Kalinowie, Jan Wy- 
szywoniak w Rakowczyku, Maciej Szarek w 
Brzegach, Szaraniewicz w Tulpie, Jan Stach 
w Krośnie, A. Warchałowski w Straszęcinie, 
Antoni Janelli w Krasnej, Jan Frączkiewiez w 
Rzuchowie, Stanisław Haduch w Jaćmierzu.

Bronzowy medal peństwowy otrzymał r. 
Guszalewioz w Nowostawcach. Srebrne medale 
c. k. Tow. gosp w Krakowie otrzymali: Pierw
sze gal. Tow. ogrodnicze w Boehni i p. Ży- 
czyński w Czerniowcach. Bronzowy medal ck. 
gal. Tow. gosp. we Lwowie, Antoni Janelli, 
nauczyciel w Krasnej. Bronzowe medale Tow. 
otrzymali: J. Różański w Bochni za szczepy, 
a Jan Włodyga, nauczyciel w Korach, za szkółki 
owocowe.

V  TarS Eńożowy.*) Dnia 21 listopada. 
1888 r.

Lwów, pszenica 6-65 do 7*50, żyto 
5 40 do 5*65 jęczmień browarny 5'50 do 7*—, 
owies 5*50 do 6*— , groch 6 — do 10 — ; wy
ka 450 do 5*— , rzepak 12*50 do 13*50, Man

ka —’— , koniczyna czerwona 501— do 60*— . 
koniczyna biała 40*— do 48*— , :oniczyna 
szwedzka — *— do — *— .

Tarnopol, pszenica 6*40 do 7*20, żyto 
4*80 -do 5*40, jęczmień browarny 5*50 do 7*— , 
owies 5*25, do 6*15 groch 5*75 do 9 75, wy
ka 4*30 do 4*75, rzepak 12*60do 13*— /M a n 
ka —.— , koniczyna czerwon 48 — do 60*- , 
koniczyna biała 40*— do 47*— koniczyna 
szwedzka — — do — *— .

Podw ołocayska, pszenica 6*20 do 7*15 
żyto 4*70 do 5*30, jęczmień 5*50 do 7*— . o- 
wies 5*— do 6*— , groch 5*—  do 9.50, wyka 
4*50 do 5*10, rzepak n. 12*— do 13.30, Man
ka — *— do — *— , koniczyna czerwona 47*— 
do 58*— , koniczyna biała 37*— do 53*— , ko
niczyna szwedzka — *— do — *—.

Czernlowce, pszenica 6*85 do 7*40, żyto 
4*70 do 5*15, jęczmień 5*— do 6*75, owies 
5*— do 5*50, groch 4*40 do 9*— , wyka 4*10 
do 4*80, rzepaik 10*— do 11*15, Manka *— 
do — *— , koniczyna czerwona 35*— do 43*- , 
koniczyna biała 31*— do 35*— , koniczyna 
szwedzka — *—  do — *— , tymotka 20*— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od —*— do — *— zł. nomL 

Kainie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10*000 litrów pro. 

loco Lwów 13 65 do 14*— zł.
Usposobienie spokojne. Brak ofert i chęci 

do kupna.

*1 Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
(:m) D e l e g a t a m i  gal .  T o w a r z y 

s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o ,  zo
stali dalej wybrani:

W D ą b r o w i e :  delegatem Jan br. 
K o n o p k a ,  zastępcą Adolf Kuki eł .

W W i e l i c z c e  delegatami: Henryk 
T u r n a u  i Adam Fink,  zastępcami: Julian 
B r z e z i ń s k i  i Stanisław Larysz Ni e -  
d z i elski .

N a j j a ś n .  P a n  powrócił wczoraj zra- 
na z Monachium do Wiednia. Na j j  aś n  i e j -  
s z y  P a n  udaje się utro, t. j. we czwar
tek wieczór do Gódóló.

N a j d o s t .  C e s a r z e w i c z  R u d o l f  
powrócił w poniedziałek zrana z Monachium 
do Wiednia i udał się wprost do Laxen- 
burga.

N a j d o s t .  A r c y k s i ą ż ę  F e r d y 
n a n d  udaje się jutro do Berlina, celem 
wzięcia udziału w polowaniach, a to na za
proszenie cesarza niemieckiego, Wilhelma.

N a j d o s t o j n .  A r c y k s i ę ż n a  Ma -  
r y a  J ó z e f a ,  udała się z Reichenau do 
Berna.

Jutro rano odbędzie się z Najw. roz
kazu uroczyste żałobne nabożeństwo w Ka
plicy Burgu , za spokój duszy księcia Ma
ksymiliana bawarskiego.

Admirał br. S t e r n e c k ,  powrócił z 
Aten do Wiednia.

Nowy Namiestnik Morawy, p. H e r 
man  L o e b l ,  jak donoszą z Berna, obej
mie swe stanowisko z końcem bieżącego 
tygodnia.

Do Folitik telegrafują z Wiednia: 
Jeżeli nie zajdą żadne nieprzewidziane wy
padki, załatwi Rada państwa w najbliższym 
czasie następujące przedmioty: O działach 
spadkowych, następnie ustawy: legalizacyj
ną, normującą taryfy adwokackie, o prze
m i łe  budowniczym, wojskową i ustawę o 
uregulowaniu stosunków wyznaniowych ży
dowskich, poczem zostanie odroczona około 
20. grudnia, a zwołana napowrót 15. lutego 
1889 i zaraz potem zajmie się budżetem, 
który zostanie w komisyi przedyskutowanym 
przed świętami Bożego Narodzenia. W o- 
kresie odroczenia Rady państwa zbiorą się 
sejmy g a l i c y j s k i  i c z e s k i .

Według Fremdenblattu podpisanie t r a 
k t a t u  h a n d l o w e g o  między Austro- 
Węgrami i Szwajcaryą, nastąpi w przyszły 
piątek, w każdym zaś razie jeszcze przed 
upływem bieżącego tygodnia.

Dzienniki potwierdzają obecnie przy
jęte z początku z niedowierzaniem wiado
mości, iż c a r e w i c z  r o s s y j s k i  w po
wrocie z Kopenhagi złoży wizytę dworowi 
berlińskiemu i podziękuje przy tej sposo
bności cesarzowi za zamianowanie go sze
fem pruskiego pułku ułanów.



Z Berlina zaprseczaję doniesieniu nie
których dzienników, jakoby między W ie
dniem a Rzymem toczyły się rokowania w 
sprawie równoczesnego pizybyeia do stolicy 
niemieckiej Najj. Cesarza austryackiego i 
króla włoskiego. O takich rokowaniach nie 
wiedzą nic zgoła w kołach urzędowych.

Niemiecka rada związkowa otrzymała 
przedwczoraj projekt ustawy o zaciąguięciu 
p o ż y c z k i  na  p o t r z e b y  w o j s k o w e .  
Jest to powtarzająca się co roku forma 
nadzwyczajnego budżetn.

Kreutz. Ztg. donosi o projekcie połą
czenia kaucelaryi gabinetowej z minister
stwem wojny.

Zaniepokojenie, spowodowane ostatnie- 
mi z a r z ą d z e n i a m i  w o j s k o w e  mi  w 
R o s s y  i, które objawiło się prz-dewszyst- 
kieru w prasie berlińskiej, poczyna powoli 
osiygać.

Nawet Post, która pierwsza zatrąbiła 
na alarm, zaczyna teraz uspokajać strachy 
wojenne, które podniecała, tłómacząc ostatni 
ukaz carski o trauslokacyi wojska i ostate- 
cznem ustaleniu składu poszczególnych kor
pusów, prawdopodobieństwem bliskiej wojny.

Dziennik ten pisze : „Większego za
niepokojenia nie należy wysnuwać z osta
tniego ukazu carskiego, bo jest on tylko 
w ścisłym związku z programem dawno o- 
głoszonym“.

Według doniesień z Londynu, w obo
zie konserwatywnym panują nieporozumienia, 
wywołane przez lorda Churchilla. Ma on 
być, jak głoszą, powołany wkrótce do ga
binetu. — John Bright, niegdyś przyjaciel 
Gladstona, obecnie przeciwnik, jest chory 
śmiertelnie. — Członek parlamentu, Irland
czyk Pyne, płynąc z Dublina do Holyhead, 
spadł z pokładu i utonął. Jest to ten depu
towany, który utrudniał wykonawcom prawa 
spełniania ich funkcyj gdyż zabarykadowywał 
się na wieży i ztamtąd podżegał tłumy do 
opozycyi. — Przewodniczący trybunału w 
sprawie Parnella, sir James Hannen zacho
rował, i donoszą, że prawdopodobnie będzie 
zniewolony usunąć się ze stanowiska.

Na ostatniem posiedzeniu w parlamen
cie wniósł deput. Madden pierwsze czyta- 
nieprojektu rządowego o zakupowaniu w Ir- 
landyi dóbr dzierżawionych. Gladstone podał 
natychmiast wniosek z poprawką w sprawie 
zaległych rat dzierżawców irlandzkich.

putowanego P f e i f f e r a  założył pani Niemców, mieszka 102.252 Słoweń-

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 listopada. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu przyjęła k o m i 
s j a  w o j s k o w a  jednogłośnie, bez 
zmiany, §§. 24 i 25 projektu ustawy 
wojskowej, tyczące się jednorocznych 
ochotników, poczem załatwiła §§. 26 
do 38 rzeczonego projektu ustawy 
według przedłożenia rządowego. Pan 
Minister obrony krajowej dawał wy
jaśnienia na zapytania rozmaitych 
mówców, i przemawiał za przyję
ciem poszczególnych paragrafów pro
jektu, bez zmiany, według przedłoże
nia rządowego. Wobec wywodów de-

Minister obrony krajowej stanowczy 
protest co do uczynionych armii za
rzutów. Armia ta jest uznanym wzo
rem poczucia obow iązków , pielęgno
wanym przez samego M onarchę; jest 
ona puklerzem sprawiedliwości, któ
ry wyklucza zupełnie postponowanie 
poszczególnych jednostek lub naro
dowości, i uchyla się z pod parla
mentarnego traktowania. Kierownic
two, dowództwo i organizacya całej 
arm ii, spoczywają, według zasadni
czych ustaw państwowych , wyłącz
nie w rękach Cesarza; należy tedy 
oddać Cesarzow i, co cesarskiego i 
z pełnem zaufaniem pozostawić Jemu 
troskę o to.

Wiedeń, 21 listopada. Dziś od
było się uroczyste poświęcenie zbu
dowanej na pamiątkę 40 letniego Ju
bileuszu Rządów Najjaśniejszego Pana, 
kaplicy w instytucie dla córek oficer
skich w Hernals, w obecności N a j- 
j a ś n i e j s z e g o  P a n a ,  N a j d o s t .  
O e s a r z e w i c z o w s t w a ,  Najdost. 
Arcyksiążąt Wilhelma i Rainera, pp. 
Ministrów hr. Taaffego, br. Bauera, 
dr. Gautscha, jakoteż licznych repre
zentantów generalicyi. Arcybiskup dr. 
Ganglbauer celebrował Mszę św. Od
powiadając na przemówienie przeło
żonej instytutu rzekł Najjaśniejszy 
Pan, iż miłuje ten instytut, gdyż wie, 
o ile ten zakład uspokaja w ostatniej 
godzinie walecznego wojownika, co na 
polu sławy przelewa krew swoją, po
krzepia go bowiem myśl, że dziecko 
jego otrzyma opiekę i wychowanie 
w tym instytucie.

Wiedeń. 21 listopada. Na dzi-
siejszem posiedzeniu Pzby deputowa
nych Rząd przedłożył zamknięcie 
rachunków funduszu melioracyjnego 
za rok 1887.

Pan Minister sprawiedliwości, 
hr. Schonborn, dał odpowiedź na in- 
terpelacyę w sprawie obsadzenia pię
ciu posad auskultantów w Karyntyi.

Pan Minister oświadczył, iż już 
jego poprzednik zarządził dochodze
nia u wyższego sądu krajowego 
w Gradcu, które w ykazały, że przy 
karnych rozprawach z oskarżonymi 
narodowości słowieńskiej w Oelowcu

ców. Z tego też powodu znajomość 
*obu języków krajowych jest uspra
wiedliwioną.

P. Minister hr. S c h o n b o r n  
odpowiada na interpelacyę w spra
wie konfiskaty kilku szląskich dzien
ników, że konfiskata została przez 
sąd prasowy uznana za usprawiedli
wioną. P. Minister oświadcza dalej, 
że nie ma dostatecznego powodu do 
wydania prokuratoryom państwa wska
zówek żądanych przez pp. interpelu
jących, gdyż z konfiskat zaszłych w 
reku bieżącym, tylko trzy nie otrzy
mały potwierdzenia sędziowskiego. P. 
Minister uznaje prawo swobody w wy
powiadaniu swego zdania jako ważny 
czynnik w życiu publicznem , ale u- 
znaje dla tego prawa granice okre
ślone ustawą, a za swój obowiązek 
uważa starać się o to, aby te granice 
przekraczane nie były.

W ie d e ń , 21 listopada. ( Tel. pr .)
P. Minister handlu wystosował re
skrypt do zarządu kolei węgiersko- 
galicyjskiej z oznajmieniem, "że Rząd 
austryacki gotów jest do upaństwo
wienia tej kolei. Reskrypt wzywa te
dy zarząd do mianowania reprezentan
tów dla rokowań, które mają się nie
bawem rozpocząć.

W iedeń , 21 listopada. (Tel.pryw.) 
Nowy traktat handlowy ze Szwajea- 
ryą, który w tych dniach zostanie o- 
statecznie podpisany, jest w całem te
go słowa znaczeniu kompromisem, 
albowiem tak Szwajcarya jak Austro- 
Węgry poczyniły sobie nawzajem u- 
stępstwa.

P e te rs b u rg , 21 listopada. (Tel. 
pr.) Komisya badająca przyczynę kole
jowej katastrofy pod Borkami, ukoń
czyła swoje prace i doszła do rezul
tatu, że katastrofa nastąpiła skutkiem 
złego stanu kolei.

Oczekują tutaj przybycia eks-kró- 
ilowej Natalii, która chce żądać po
średnictw a carowej w sprawie roz- 
jwodu. Wiadomość, jakoby eks-królo- 
|wa zakupiła dobra w Królestwie Pol- 
i skiem, jest nieprawdziwa.

B u k areszt, 21 listopada. Wszy
stkie sfery przewidują p r z e s i l e n i e  

musiano porozumiewać się z p o m o c ą - g a b i n e t o w e ,  jeżeli Lascar Oatar- 
tłóm aczów, albowiem znajdowała się giu, szef stronnictwa konserwatywne- 
wprawdzie dostateczna liczba sędziów j go, zostanie dzisiaj wybrany prezy- 
mówiących po słowieńsku, brakło je- I dentem Izby, co zdaje się rzeczą 
dnak takich auskultantów i praktykan- prawdopodobną. Przypuszczają, że 
tów. Podwyższenieliczby auskultantów : prezydenci senatu i izby byli przez 
nastąpiło także ze względu na nieda- króla zapytywani i zalecili ponowne 
jącą się zaprzeczyć siłę stosun- j  powołanie Rosettiego na prezydenta 
ków w Karyntyi, gdzie obok 241.585 ministrów.____________

Paryż, 21 listopada. Depesza 
telegraficzna z Igney-Ayricourt stwie#
dza, że w y p a d e k  na g r a n i c y  j est 
bez wszelkiego znaczenia; uwięzi°ne 
indywidyum zostało na wolność wy* 
puszczone.

Paryż, 21 listopada. Journal do
nosi, że Mariani otrzymał instrukcy§» 
ażeby w sprawie ponownego podj?' 
cia rokowań co do traktatu hancH# 
w e g o , czekał na ewentualne prop# 
zyeye ze strony Włoch, sam zaś p0' 
wstrzymał się od wszelkiej inic)#' 
tywy.

Paryż, 21 listopada. W p°)e' 
dynku na szpady między Andrieux a 
Guyotem, został A n d r i e u i  lekk° 
w piersi zraniony.

Paryż, 21 listopada. Były min*' 
ster skarbu, R a y n a 1, wystosował 
pismo do deputowanego G i l l y ’e g 0' 
w którem domaga się wyjaśnień c0 
do twierdzenia Gillyego, że przy °' 
kazyi konweneyi z towarzystwa#1 
dróg żelaznych, rozdano wparłam®# 
eie 14 milionów. Raynal domaga się 
ażeby Gilly złożył oświadczenie, 
nie miał jego na myśli, w prze#' 
wnym razie żąda satysfakeyi orężnej- 
Jako świadków wybrał Raynal pp- 
che i Feuillec; ci świadkowie ud#1 
się do dep. Gilly, ale nie zastali g° 
w domu, bo nie powrócił jeszcze z 
Nimes.

Londyn, 21 listopada. W 
lordów przyznał lord Salisbury, że 
świadczenie jego w sprawie w s c b #  
d n i o - a f r y k a ń s k i e j  różni się 0 
oświadczenia ministra francuski^6 
Gobleta. P. Goblet sprostował zapa' 
trywania rządu angielskiego w te° 
sposób, iż okręt francuski nie w eź##  
udziału w operaeyach, a tylko bę' 
dzie dozorować okręty, zaopatrzone "  
flagę francuską.

Izba gmin odrzuciła 330 gJ°s#  
mi przeciw 246 głosom poprawkę 
Gladstona w sprawie zaległości # ' 
landzkich czynszów dzierżawnych 1 
przyjęła w pierwszem czytaniu #  
irlandzki o zakupnie gruntów dzie# 
żawnych.

Redaktor Adam Krechowieck^^-

iż

Nadesłane.
Zmiana pomieszkania.

Dr. J. Roth, okulista,
ordynuje od godz. ’ 1— 12 przód i 2—4 po P°' 

Uli o# Watowa, >5 w -oarterze.
Z m ia n a  p o m i e s z k a n i a .

Wszech nauk lekarskich

Dr. Józef Grack^r
Vó i ° r 
5.

j rsjiesz.f'a obecnie ulica Pańska Nr, 
1 duniije jak poprzednio od 3

Cennik lwowskie) Izby nandlowej i przemysfowej
Lwów, dnia 20 listopada 1886.

I. A k c y e  za sztuks.
i£ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k, 
,ol. Jwow.-ezer.-jag. po 200 zł. wa. | 
Janku kip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zt. w. a.

2. List. za st. za 100 zł. 6

Banku hipotecznego 5 pr. w. a.
„ „ 5 pr. w. a. wy

losowane z 10 pr. premią . . »  
Banku kraj. V /t pr. wa. tos.511. 
rś>w. kredyt, gaiie. 5 pr. w. a. -g 
' ,  , ■„ * pr. w- a. 2

a ńpr.iofi, w 371. * 
Tow kred. gai. 4 pr. wa. los 411/, i § 

,  , ♦Śpre. „ „ 52 §■
„ „ * Pre- n k 56 >

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej ę 
6 pre.) 3 pr. w. a. w iifcwidaeyi 

dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21/, pr. w. a. w likwidacy*

3 .  L ii * a,, d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogóln. roi. kred. Zasładu dla Gai. 

Buków. 6 pr. ios. w 15 lat.
4 .  OtoSigi za 100 zł. 

Indemniz. gaiie. 5 pr. m. k.
' -hiig.IIomunaine gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk.(daw. ó pr.; 3 pr, wa- 
“cugi komunalne nanku krajo- 

; 5we° o 5 pr. wa. I emisyi .
-  — yi-ki krz r. 1873 po 0 pr. wa. 
yożyszkijcr. *, 1883 po 4£/, pr. wa

Lessy Klanowa
„ S ,f - '-a -owa 

6. M onctif 
msai holendeifiii 
•uka* cesarski. 
soolaondor .

1 -•ńfijponał . . .
„>ei reKtjjski rrebrny

pafierowy .

ołact( żądają

2 o i co 
ż08 50 212 — 
77 — 281 — 
“*’» —" 31’

19 75 100 75„

<02 90 
44 23 
•U 35 
94 5 

35 
II 25 

46 25 
30 —

104 -
95 25 

10) 35 
95 75 

103 35 
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97 25 
91 50

57 50

4 50 
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Kurs {fieldy wiedeńskiej.
Dnia 19 listopada 1888.'

I. Dług państwa,
Jednolity dług państwa w banknot, 

snaj-liatopaa . . . . . . .
juty-eierpień  ....................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . .
kwioeień-październik . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr 
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.

„ 186C po 100 złr 5 pro.
„ „ 1864 po 100 rii. . -. ,
„ „ 1864 po 50 złr. . . -

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zastw. domen, państw, io 120

złr.5 p r e . .........................................
Bonia papierowa 5 pre. z r. 1881 .
Austr. renta z?, wolna od. poda;. 4j»r

płacą żądają

81.50 81.7 
8140 81.60

82.70 84-30 
83,15 83.36

13 • .75 134 25 
4 i — 140.50

14 U— 141.40 
174.— 174.50 
174 -  174.50 
153.50 154- -■

97.10 
f 09.70

87 30 
109.90

2 .  f lb lS f l s o f *  iudoui 9 pre, {»» złr m. k.)

Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. koi. węg. gal. a 200 *if. w srebrze

płacą żądaia 
>51.25 ars 50 
1 5 4 .-  15450 
179.50 180 —

fjzeeh . .
bukowiny , .
Galieyi . ' .  „ 
Niższej Austryi 
diedmiogrodu 
Węgier

104.30 105 -  
104.40 105.10 
H0._
103.50 10450
104 50 <05.35

S . A  k  o  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 ii. emit. zł. 120 112,60 113.— 
inst. kred. dla handlu po 160 zł, . 304 30 304.50
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 500.— 506. — 
Gal. banku hip. po 300 zł. . . .  . —»— — —
żal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr, —..— —.— 

Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . , —.— —
<nk dla krajów koronnych a 360 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
sianku acstro-weff iersK. a 600 zł. . , 3*8.— 879.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srehrze . — -.— —
A ust. Tow. źegingi par. dun. po 500zł. ai. 396. — 3 ;8 ,— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. ni. — .—  — 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 300 zł. — .-— — .— 
Północn,s, kolej po 1000 z l m. Ł  2447.— 2453 — 
AcL l*«dw. wtł 300 rf. &. k, 3<'9*40 209.75 
Hit śm  UtamL i tó, au  a s j. 209 —  2 i0 —

4. L isty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Gaiieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. — —.—
Powsz. austr. zak. kr, ziem. 43/jp r. w 

złocie w 50 1. . . . . . . . 101.— 101.40
„ „ „ premiowe po 3 pre. 03 25 103.75

Gai. zak. kr. ziem. Krak. log w 181.6. pr. 90.— 93. —
„ „ „ .. w 20 1. 7 pr. 95.— 97.50
„ ,  ,  w 36 !, 5‘ /t pr. 89.50 9 1 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 95.15
„ „ „ po 5 pre. . 101.70 102 20
» „ n » po 5 pre. w
37 iataeh zwrotne  .......................10L70 102 20

Banku krajów. 4r/a pr. wa. los w 51Ł/n L 9425 94.75 
Obligi komunalne Banka krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . . . . .  100.— 101.—
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 L wyi 100.— .—
Banku austro-węgiersk. po 4l/i pre. . 100 90 171.30
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. 102.25 102 75 

102.20 103 50

5.

Zakł. kr. zieia*. po -51/, pre.

O t i l ig s o y e  z prawem pierwszeństwa {»& 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.40 101). — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. en.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  100.— 100 50 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 100,30 

„ ;; po 100 zł. w. a. . . 101 50 ‘.02.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1S81

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Poiyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palnego po 40 zł. m. k. . . .  . , 
Osterwom krzyża aost. Tow. po 10 zł.

,  węgiersk. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Areyks. RudoIG 

po 10 zł. w.
Salin

   ,
ma py 40 zł. m. k........................

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 L m J  
Poi. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .
« „ p o  30 zł. w. i, , . ,

Waldsteina po 20 zł. tn. i .  
Wiadisehgraiza po 30 zt ss ) .  . .

7 , Wstkmlm
Augsburg aa 100 zi. k. 
Barlin za 100 mark w. ? 
Frankfurt za 100 msrk ' 
Hamburg za 100 i 
Londyn za 10 fL tcz 
Paryż za 100 Ś, .

{u , 2 a.'®

b a, ' isl.95
0'i 8 2#

po 41/, pre. 
dtto. dtto.

K?i,

Węg.

(Jarosław-Sokai)
99.70 100 10 
>■8.25 99 —

80.40
87.40

Lwćw-Czern.-Jajw. ctn ii/e  209 
4 nrc, w srebrze z r. 1884 . 79.70

z r. 1854 87.—
* r. 1868 . . —.—
s r, 1S7S . 

gal. kol a 200 sŁ £ 31 . -r, s-. 99 60 100 —

fi. L a s y .
fnst. kr. dla han. i pr. po 100 al„ w. a. 182.50 183 - 
Clarego po 40 zł. m. h. . . . . .  59.— 59
Tow. żegl. par. aa D snaj* po i.00 r ź . k. 119,75 120 75

b* 10 %L a ,  k. . 41, -  42 —

K u r w
Dukat cesarski asea........................ 5.77-

„ pełne; wgęi . . .  , 7.76.—
Korona . , , , . . -  .—  ~
20 ffrankówka . _ 9.65 —
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L. 11778 (7351 2— 3)
Stanisławowski Sąd obwodowy ogła

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Eufrozyny Zastyrzee w kwocie 500 złr. z 
P&- odbędzie się przymusowy jawny prze
targ 9|10 fizycznie niewydzielonych części 
realności pod 1. kons. 283/* w Stanisławo
wie położonej, wykazem hipotecznym 871 
księgi gruntowej gminy katastralnej Sta- 
uisłowów objętej masy spadkowej po śp. 
^ chalinie z Czekańskich 1 ślubu Dzbań- 
skiej 2 Topolnickiej własnych w dniach 29 
listopada i 13 grudnia 1888 zawsze o go
dzinie 10 rano w biurze III Sądu tutejsze
go z tem, że wymienione 9[10 części real
ności będą przy pierwszym terminie jedy
nie wyżej ceny szacunkowej 4783 złr. 46 
ct. lub za takową, przy drugim zaś i niżej 
takowej sprzedane.

Wadyum wynosi 478 złr. 35 ct.
Resztę warunków, akt ocenienia tu

dzież wyciąg tabularny można przejrzeć w 
thsądowej registraturze.

O tem zawiadamia się wiadomych 
wierzycieli do rąk własnych, zaś niewiado
mych którzyby po dniu 29 listopada 1887 
Prawo zastawu na powyższych 9/10 czę
ściach realności uzyskali lub którymby ni
niejsza uchwała z jakichkolwiekbądź przy- j 
czyn albo wcale nie albo też za późno do- ! 
Uczoną została do rąk kuratora adwokata 
dr. Katzenellenbogena z zastępstwem ad
wokata dr. Buczyńskiego.

Stanisławów, 13 października 1888.

złr. 31 ct. dnia 18 grudnia 1888 i dnia | bliczna sprzedaż 5/6 części realności stano 
24 stycznia 1889 każdym razem o godzi
nie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 złr.
Resztę warunków licytacyjnych wy

ciąg iabalarny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć,

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy
cieli, krórymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 6 października 188? do tabuli weszli 
kuratorem p. Alojzego Schneidera i tych
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej liey- 
tacyi i ustanowieniu dla nich kuratora ni- 
niejszem zawiadamia.

Dobromil, dnia 11 października 1888.

. . „  L. 2225 (7125 3 - 3 )
wiącej ciało tabularne pod lk. 49 w Sołot- j C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 
winie położonej dłużnika Leiby Izaka Schnei-! podaje do powszechnej wiadomości iż ce-

_ da własnej, na rzecz Stanisławowskiej

!sy oszczędności pto 150 zł. w. a. z pn. z 
tem, że tych 5/6 części realności; na pier
wszym terminie licytacyjnym tylko wyżej 
* ceny szacunkowej lub za takową, zaś na 

I drugim nawet poniżej takowej sprzedane 
! będą.

lera zaspokojenia wierzytelności powiatowej 
Kasy oszczędności w Wieliczce w kwotach 
20 złr. aw. i t. d. z pn. odbędzie się licy- 
tacya realności pod 1. k. 31 w Zręczycach 
położonej lwh. 30 i 183 objętej Piotra Bzdyla 
i Ludwika Bzdyla własnej w dwóch termi
nach a mianowicie dnia 21 grudnia 1888 i

Cena szacunkowa wynosi 952 zł. 99*/, i dnia 21 stycznia 1889 zawsze o godz. 10
ct. w. a , zaś wadyum 96 zł,

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania, tudzi®ż wyciąg tabularny mo
żna w ts. registraturze przejrzeć.

C, k. Sąd powiatowy 
Sołotwina, 4 sierpnia 1888.

L. 10514 (7045 3_ 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

I Zakładu kredytowego włościańskiego prze • 
(7353 2— 3) | ciw Bazylemu Posackiemu o 8 rat po 39 zł. 

Sąd powictowy w Wiśniczu prze- 93 ct. i reszty kapitału 624 zł. 33 ct. i 62
23 sty-1 zł. 41 ct. w. a. s pn. odbędzie się

L. 827 
C. k,

prowadzi dnia 21 grudnia 1888 i

puzed południem
Cenę wywołania stanowi wartość sza

cunkowa realności lwh. 30 kwota 890 złr. 
zaś wadyum 89 złr. zaś co do realności 
lwh. 183 kwota 115 złr. zaś wadyum wy
nosi 12 złr. aw.

Resztę warunków sprzedaży, akt o- 
szacowania i wykaz hipoteczny można 
przejrzeć w tusąd. registraturze w godzi
nach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca
4 ; pobytu niewiadomych oraz dla tych którzy- 

tu‘ j by uzyskali prawo zastawu na tej realno-cznia 1889 .  godzinie 10 ran. na z,apo- te jsz™ S ,d z ie  .g od z in ie  10 rano. dnia i g i  p .'d “ n

d l% i“a't;be z n r / j & s i s ? r ek- Notsry“  p“ * B™° ^
egzekucyjną sprzedaż realności lwh. 45 w kże poniżej takowej przymusowa lieytacya f 
Kobylcu Antoniego i Katarzyny Obrałów.

Cena wywołania 298 zł.
Wadyum 30 zł.
Reszta warunków do przejrzenia w re 

gistraturze.
Wiśnicz, 4 kwietnia 1888.

L. 5105 (7346 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła . 

®za iż celem zaspokojenia pretensji Anny 
Bwizdoniowej w kwocie 7 złr. 50 ct. w 
drodze egzekucji przez publiczną licytację 
sprzedane będą dwa kawałki gruntu do 
dłużnika Wojciecha Pytla w Szarem nale
żące w dwóch terminach a to dnia 30 li
stopada i 14 grudnia 1888 każdym razem 
0 godzinie 10 rano w biórze ck. sędziego 
Powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 22 złr.
Wadyum 2 złr. 20 ct.
Milówka, dnia 1 listopada 1888.

sza.

E. 5239 (7345 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel- 
Uości^Beili Giinzburg w kwocie 75 złr. aw. 
2 pn. odbędzie się w tymże Sądzie w 
dniach 30 listopada 1888 i 25 stycznia 
1889 zawsze o 10 godzinie rano publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 195 w Brzo
zowie, wykazem hipot. 1. 86 tej gminy ob 
jętej, Ludwiki, Franciszka, Julianny, Fran- 
°iszki i Aleksandra Wolańskich własnej.

Cena wywołania 180 złr.
Wadyum 18 złr.
Resztę warunków i wyciąg hipotecz

ny można przejrzeć w Sądzie tut.
Brzozów, dnia 30 września 1888.

2190 (7354 2— 3)
Wiśnicki c. k. Sąd powiatowy ogła- 

że celem zaspokojenia pretensyi Zakła
du kredytowego włościańskiego pto 600 zł. 
przeprowadzi 21 grudnia 1888 i 23 stycznia 
1889 każdym razem o godz. 10 rano licy
tacją realności lk. 148 w Królówce Józefa 
Stokłosy.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł]
Reszta warunków do przejrzenia 

registraturze.
Wiśnicz, 80 lipca 1888.

realności pod lk. 75 w Rakowie położonej 
wykazem hipotecznym 1. 239 tej gminy ka
tastralnej objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 900 zł.
Wadyum 90 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt opisania, przy

należność, tudzież resztę warunków przej
rzeć można w tusądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipo
tecznych p. Bronisław Gumiński ustano
wiony kurator.

Z c. k. Sądu powiatowego
Dolina, dnia 30 września 1888.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 26 września 1888.

L. 37S6 (7287 3 - 3 )
W dniach 20 grudnia 1888 i 17 sty

cznia 18g9 odbędzie się w tutejszym Są- 
w 1 dzie, każdym razam o godzinie 10 przed 

f południem, calem uzyskania dla Zakładu 
f kred. włość, w likwidacji kwoty 88 złr. z 
* pn. przymusowa publiczna sprzadaż niesta- 

(7355 2 — 3) | nowiącej ciała tabularnego realności dłuż- 
W inieki prze | nej, Anny Sufryszczuk i spadkobierców Da- 

i 23 stycznia | nyły Sufryszczuka, Katarzyny zam. Peka-

L. 4946.
C. k. Sąd powiatowy 

prowadzi 21 grudnia 1888 
1889 ksżdym razem o godzinie 9 rano na \ ruk', Nastuni i Ołeksy Sufryszczuków włas- 
rzecz Zakładu kredytowego włościańskiego j nej, pod 1. 94 sub. rep. 94 w Bitkowie po- 
w likwidasyi pto 500 zł licytację realno- j łożonej, z tsm, iż realność ta przy pierw- 
ści lwh. 119 w Królówce Walentego Zgło- * szym terminie tylko wyżej ceny szacunko-

L. 4101 (7376 2—3)
W dniach 17 grudnia 1888 i 21 sty- 

ezhia 1889 o godzinie 10 rano odbędzie 
celem wydobycia wierzytelności spad

kobierców Dominika Łasonia w kwocie 48 
39 ct. z pn. przymusowa sprzedaż real

i ś c i  Jana Łasonia lwh. 6 w Miękinie.
Cena wywołania 1630 złr.
Wadyum 163 złr.
Reszta warunków i wyciąg hipotecz

ny w Sądzie do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice, 9 września 1888.

Ł* 8865 (7392 2 - 3 )
C. k, Sąd powiatowy w Dobromilu ' 

2ąwiad»mia, że w tymże Sądzie odbędzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realno 
w Starzawie położonej, wedle wyk.hip.

i i  tejże gminy dłużników Fedia i Wasyla 
Seatów własnej, na zaspokojenie pretensyi 
^kładu kredytowego włościańskiego w 
klocie 400 złr. dnia 18 grudnia 1888 i 
*mia 24 stycznia 1889 każdym razem o 
j>°dzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
żyłko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
r«gim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, wy* 
tabularny i akt oszacowania można w 

U(-ejszej registraturze przejrzeć.
, Wreszcie zawiadamia Sąd wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 

doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
y po dniu 1 października 1888 do tabuli 

^szli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
''stanowieniu dla nich kuratora w osobie 
E adw. dr. Byka.

Dobromil, dnia 6 października 1888.

ej lub za takową, przy drugim zaś ter- 
f minie licytacyjnym także niżej ceny sza* 
| cunkowej za jakąkolwiekbądź kwotę najwię- 

w | cej ofiarującemu sprzedaną będzie.
Cena szacunkowa wynosi 100 zł. 
Zakład 10 zł.

I Resztę warunków licytacyjnych, tudzież
3488. (7369 2— 3) akt opisania i ocenienia przejrzeć można w

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła- ■ tusądowej registraturze. 
że w celu zaspokojenia wierzytelności 1 C. k. Sąd powiatowy

kwocie 40 zł. w. a. od- j Sołotwina, 20 września 1888.

bickiego.
Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Reszta warunków, do przejrzenia 

registraturze.
Wiśnicz, 25 września 1888.

sza,
Jossla Langsama
będzie się dnia 22 listopada i 27 grudnia 1888 ; 
o godiinie 10 rano w sądowem zabudowa- j L 
niu przymusowa sprzedaż realnościj dłużni- \

Jan Bachmana w Bukowsku
Bukowsko, 13 września 1888.

L.

N i

9798 (7393 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

łaje do publicznej wiadomości, że w
i?!ńte Sądzie odbędzie się przymusowa pu 
vliczna sprzedaż realności w Krościenku 
f|0*ożonej wedle wyk. hip. 153 tejże gmi- 

dłużniczej spadkowej masy Dmytra 
l eńdzio yel Bendzio własnej, na zaspo- 
J iN ie  pretensyi uprz. gal. Zakładu kred. 

kościańskiego w likwidacji w kwocie 126

8801 (7397 2—3)
C, k. Sąd powiatowy w Nadwornie czy

ni wiadomo, że w sprawie Kasy oszczę
dności miasta Staniławowa przeciw Dinie 
Baseehes, Berlowi Jeklowi Hulder i Jenci 
Hulder o 42 złr. 50 ct z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod 1. 393 w 
Nadwórnie położonej, ciało tabularne sta
nowiącej przy terminach 4 grudnia 1888 i 
14 stycznia 1889 każdym razem o godzi
nie 10 przed połudńiem.

Cena wywołania 2133 zł.
Zakład 213 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w

ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Nadwórna, 12 października 1888.

8020 (7331 3— 3)
^____________ _________________  _____  W tutejszym Sądzie odbędzie się o

ka Hrycia Maślannego własnej pod lk. 21 w j godz. 10 rano dnia 19 grudnia 1888 powy- 
Plonnej położonej która przy drugim ter- j M  ceny szacunkowej, zaś dnia 22 stycznia 
minie niżej ceny szacunkowej 180 zł. w. a. j 1889 nawet poniżej takowej, licytacja real- 
sprzedaną zostanie. j ności 1. 48/181 w Geryni położonej Maruni

Zakład wynosi 18 zł. w. a. U A drusi  ̂ Paniaków własnej, na rzecz Za-
Kurator niewiadomych wierzycieli je s t ; kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
la.f-hm!inn w Tłnirnwsku , dacyi we Lwowie pto 11 rat po 13 złr. i

pto 162 zł. 14 ct. zpu.
Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tus, registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Karola Hołdysz Hoszowskiego z Geryni- 

C. k. Sąd powiatowy 
Bolechów, 81 sierpnia 1888.

L. 6095 (7399 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

podaje do publicznej wiadomości, że na 
rzecz ck. uprz. gal. akc. banku hipotecz
nego odbędzie się celem zaspokojenia resz- 
tująeej sumy 898 złr. 57 cnt. w tutejszym 
Sądzie dnia 20 grudnia 1888 o godzinie 
10 przed południem relieytacya realności 
pod 1. k. 153 część I w gminie Trembo
wla położonej wyk. hip. 1. 354 objętej we
dle karty własności B. tegoż wykazu poz. 
1, 2, 3 i 4 Berła i Czypy Popowiczów, 
Hersza (Henscha) Leuchtnera i Cirli Leu- 
chtner, Mendla i Ity Aszkenazów, tudzież 
Lipy i Dwojry Tiirklów własnej wedle kar
ty eiężarów C tego wykazu poz. 2 przed
tem Dom. 3 pag. 733 n. 10 on. pierwotną 
pożyczkę 1500 złr. wa. z której niniejsza 
wierzytelność pochodzi obciążonej na koszt 
i stratę licytacyjnego nabywcy Dawida 
Gensera, na którym to terminie takowa na
wet niżej ceny szacunkowej wynoszą
cej 5000 złr. za jakąkowiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 250 złr.
Bliższe warunki licytacyjne można 

przejrzeć w tusądowej registraturze.
Trembowla, 30 września 1888.

L. 1300 (7123 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości iż celem zaspoko
jenia wierzytelności powiatowej Kasy O- 
szczędności w Wieliczce w kwotach 7 złr. 
90 ct. i t. d. z pn. odbędzie się lieytacya 
realności w Dobczycach położonej wyi-hl. 
698 i 950 objętej Jana Kalęby i Jakóba 
Leśniaka własnych w dwóch terminach a 
mianowicie dnia 21 grudnia 1888 i dnia 
30 stycznia 1889 zawsze o godz. 10 przed 
południem.

Csnę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa co do realności lwh. 698 kwota 
szacunkowa 270 złr. 70 ct. zaś wadyum 
28 złr. zaś co do realności lwh. 950 cena 
wywołania wynosi 99 złr. 50 ct. zaś wa
dyum 10 złr. aw.

Dla w ierzycieli z nazwiska i m iejsca 
pobytu niewiadom ych oraz dla tych  k tó 
rzyby uzyskali prawo zastaw u na tej real
ności po dniu 15 stycznia 1888 w zględnie 
1 kwietnia 1888 ustanawia się kuratorem 

k. N otaryusza p. Bruno Rogalskiego.
C. k. Sąd powiatowy 

D obczyce, dnia 26 września 1888.

L.

L, 4041 (7370 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku ogła

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Itty Langsam w kwocie 110 zł., odbędzie 
się dnia 13 grudnia 1888 i 17 stycznia 1889 

godzinie 10 rano w

2224 (7124 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości iż, eelem zaspokoje
nia wierzytelności powiatowej Kasy Osz
czędności w Wieliczce w kwotach 72 złr. 
80 ct. i t. p. zpn. odbędzie się lieytacya 
realności pod lk. 17|6 w Zręczycach poło
żonej lwh. 16 193 objętej Jędrzeja Małka 
i Jakóba Wiśniowskiego własnych w dwóch 
terminach a mianowicie dnia 21 grudnia 
1888 i dnia 30 stycznia 1889 zawsze o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa dla realności lwh. 16 kwota 2800 
złr. zaś wadyum 280 złr. zaś dla realno -

c.

L. 11784. (7367 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 153 zł. 70 ct. w. a. z pn. na rzecz 
firmy handlowej Pisk & Oser, odbędzie się 
dnia 19 grudnia 1888 i 16 stycznia 1889 o 
godzinie 10 przed południem egzekucyjna 

| sprzedaż wierzytelności dłużniczki Temy 
i Goliger w kwocie 600 zł. w. a w stanie 
j biernym połowy realności n. 101 w Tarno- 
■ polu położonej Brainy Reizi Goliger wła- 
i snej, jak Dom. 25 pag. 593 n. 6 on. zain- 
i tabulowanej.
| Cena wywołania poniżej której real- 
j ność ta na pierwszym z powyższych dwócho gouzmie iu rano w tusądowem zabudo- —  - r , ■ , , ------- --------- r —

waniu przymusowa sprzedaż realności dłu- ści lwh. 193 cena szacunkowa 80 złr, zaś , terminów sprzedaną nie będzie 600 zł. wa.
ł • 1 Dn «x, __ 1  Ł____1 . J 1 I O 8 zfr. DliAorffl VT7 O r 11 Tł \t 1 WWnnł.---1 s

Resztę warunków sprzedaży akt osza 
cowania i wykaz hipoteczny można przej

żnika Pawła Pończaka własnej, pod lk. 3 
w Zboiskach położonej, która przy drugim 
terminie niżej ceny szacunkowej 200 zł. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 20 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Baehmann w Bukowsku.
Bukowsko, 16 października 1888

L. 2852 (7378 2 - 3 )
W dniach 6 grudnia 1888 i 17 sty

cznia 1889 każdym razem o godziuie 10 z 
rana, odbędzie się w tus. zabudowaniu pu-

Bliższe waiunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu.

----- - .*  ̂ j Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 wrze-
rzeć w tusąd. registraturze w godzinach . śnia 1888 prawa zastawu uzyskali, lub którym- 
urzędowych. J ^  uchwała względem dozwolenia licytacyi

Dla wierzycieli z nazwiska > mie sca ; z jakiegokolwiek powodu doręczoną być nie 
pobytu niewiadomych oraz dla y h któ- ruogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
rzyby uzyskali prawo zastawu na_tej rea-1 - , p adw> dr< Delinowskiego, a zastępcą te

goż p. adw. dr. Horowitza.
Tarnopol, dnia 13 października 1888,

tej real
ności po dniu 15 stycznia 1888 ustanawia 
się kuratorem c. k. Notaryusza pana Bru
no Rogalskiego.

Ci k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 26 września 1888.

Gazhtft Lwowska Nr. 268 * doia 22 listopada 1888,



O b w i e s z c z e n i e .  7315(3- 3)
Celem dostawy niżej poszezególnionyeh materyałów na ubiory służbowe dla sług sądowych w okręgu Lwowskiego c. k. wyższego Sądu krajowe

go aa rok kategoryjay 1889/1890 odbędzie się dnia 3 go grudaia 1888 do godziny 12tej przed południem licytacya za pomocą ofert pisemnych. 
Ilość i jakość dostarczyć się mających materyałów jest następująca:
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Ryczałtowa fiskalna cena wynosi 7.585 zł. 97 ct. Wiadomość dokładniejszy o 
warunkach lieytacyi i dotyczączyeh wzorach zasięgnąć można każdego dnia przed ter
minem wyznaczonym w czasie godzin urzędowych w biurze prezydyaln^m wyższego 
Sądu krajowego, gdzie też oferty zaopatrzone w wadyurn, 5 prc. ceny fiskalnej wyno
szące i w próbki każdego gatunku sukoa i innych przyborów z dokładuem wyraże
niem cen nietylko cytrami, ale też wyraźnie literami, —  w oznaczonym czasie wnie 
sioue być mają. przyczem się wyraźnie zastrzega, iż oterty w których cena nie w pe-

j wnej sumie lub procentach od ceny fiskalnej opuścić się mających, oznaczoną będzief 
lecz tylko w ogóle niższa o jakiś procent od jakiejkolwiek przez innego oferenta 
wnieść się mającej ceny, ofiarowanąby została, ta, jakoteż oferty spóźnione lub nie 
ułożone wedle przepisów, uwzględnionymi nie zostaną, nareszcie, że żadna po ozna
czonym terminie wniesiona, czyli dodatkowa oferta przyjęty nie zostanie.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 hstopada 1888

L. 4905 (7379 8— 3)
S p r o s t o w a n i e  

Odnośnie do ogłoszonego w nr. 247 
248 i 249 gazety Lwowskiej edyktu z d. 
8 września 1888 J. 490o prostuje się zasz
ła pomyłka w ten sposób Ze licytacya nie 
na rzecz Kalmana Fal tera tylko na rzecz 
Kalmana Saltera rozpisany została.

C. k. Syd powiatowy 
Zaleszczyki, dnia 8 listopada 1888.

L. 25729 (7364 3 - 3 )
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

podatku konsumcyjnego od mięsa a t o : al
bo w zjednoczonym okręgu dzierżawnym 
Drohobyckim mianowicie w miejscowościach 
Drohobycz i Borysław wedle II klasy ta
ryfy a w innych 47 miejscowościach wedle
III kiasy taryfy albo też odrębnie w okrę
gu dzierżawnym Drohobyckim z 37 miej
scowościami a odiębnie w okręgu dzierża
wnym Borysławskim z 10 miejscowościami 
w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1877 
Dz. u. p. nr. 60 na bezwarunkowy przeciąg 
grudnia 1889 lub na bezwarunkowy przeciąg 
jednego roku tj. od 1 stycznia 1889 do 13 
3 lat t. j. od 1 stycznia 1889 do 31 gru- 
1891 lub wreszcie warunkowo na przeciąg 
jednego roku t. j. od 1 stycznia 1889 do 
31 grudnia 1889 z milczącem przedłużeniem 
na dalsze dwa lata t. j. 1890 i 1891 odbę
dzie się publiczna licytacya w ck. powiato ■ 
wej Dyrekcyi Skarbu w Samborze dnia 29 
listopada 1888 od godziny 9 rano do go
dziny 2 popołudniu.

Pisemne i ustne nadaźe do tej iiey- 
tacyi wolno wnosić albo na zjednoczony o- 
kręg Drohobyez-Borysiaw z 47 miejscowoś
ciami albo też oddzielnie na obręg dzier
żawny Drohobycz z 87 miejscowościami a 
oddzielnie na okręg dzierżawny Borysław z 
10 miejscowościami.

Cena wywołania czyli roczny czynsz 
dzierżawny wynosi za zjednoczony okręg 
Drohooycki (t. j. Drohobycz i Borysław) 
35525 złr. 63 ct. za odrębny okręg dzier
żawny Drohobycz 16307 zł. 86 ct. wreszcie za 
odrębny okręg dzierżawny Borysław 19217 
złr. 77 ct, Wadyurn składać się mające wy
nosi 10-pre. ceny wywołania.

Pisemne oferty zaopatrzone w 10-pre. 
wadyurn należy wnieść do naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Samborze 
przed rozpoczęciem ustnej licytacyi tj. naj
dalej do godziny 9 rano dnia 29 listopada 
1888. O bliższych warunkach dzierżawy i 
spisie miejscowości należących do odnoś
nych okręgów można się poinformować w 
ck. powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Sambo
rze jako też u wszystkich nadzorów Straży 
skarbowej tuteiszego powiatu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu 
Sambor, 14 listopada 1888.

L. 5165 (.7356 1— 3)
Wiśnicki c. k. Syd powiatowy zawia,- 

damia, że na zaspokojenie Zakładu kredy
towego włościańskiego w likwidacyi pto 16 
rat po 15 złr. przeprowadzi 21 grudnia 
1888 i 23 stycznia 1889 o godzinie 9 ra
no licytaeyę realności Iwh. 73 ks. grunt. 
Pogwizdów objętej, Jędrzeja Ząbka własnej.

Cena wywołania 450 złr.
Wadyurn 45 złr.
Reszta wkrunków do przejrzenia w 

registraturze.
Wiśnicz, 80 września 1888.

L. 5444 (7158 1— 3)
W dniach 20 grudnia 1888 i 31 sty

cznia 1889 o godź. 10 przed południem 
przeprowadzona zostanie w Sądzie przy
musowa sprzedaż realności pod nr. kons. 
250 w Radomyślu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 300 złr.
Wadyurn 30 złr.
Akta oszacowania i warunki licyta

cyjne można przeglądnąć w registraturze.
Radomyśl, duia 23 lutego 1888.

K u r a t e le ,
L. 15424 (7344 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego
wany podaje do publicznej wiadomości, że 
Jacko Plekan z Czerchawy uchwałą c. k. 
Sądu obwodowego w Samborze z 14 wrze 
śnią 1886 1. 10377 marnotrawcą uznany 
został.

Kuratorem Tegoż jest Michał Plekan 
z Czerchawy.

Z c, k. Sądu powiatowego m. del.
Sambor 30 września 1886

L. 9840 (7372 1— 3)
Łuć Luciów z Ponikowiey, uznany 

został marnotrawcą.
Kuratorem Michał Hutnik z Poniko

wiey.
C. k. Sąd powiatowy 

Brody, dnia 13 czerwca 1888.

L. 13100 (7391 1— 3)
Danyło Katyński z Jagielnicy starej 

uznany został marmotrawcą, kuratorem 
Roman Starowski.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 26 października 1887.

L, 12892 (6409 1— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 21 grudnia 1888 
i 30 stycznia 1889 licytacya realności 1. 44 
gminy Hłómcza, według wyk. hip. 109 i 
132, Mikołaja i Anny Pawłowskich tudzież 
Pazi Śpiewak własnej, na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
Pto 91 zł. 32 ct. z pu.

Ceua wywołania 400 złr.
Wadyurn 40 złr.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze. Dla 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura
torem p. Teofila Lewickiego w Sanoku. Na 
pierwszym terminie realność ta sprzedaną 
zostanie tylko wyżej, na drugim zaś i ni
żej ceny szacunkowej.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok dnia 1 września 1888.

L. 5977 (7377 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

zawiadamia iż Wawrzyniec Śpiewak z Ły- 
s&kówka został za marnotrawcę uznany.

Kuratorem Józef Śpiewak z Łysa- 
kówka.

Radomyśl, dnia 6 listopada 1888.

L. (7383)10&94
C. k. Sąd powiatowy miejsko 

w Rzeszowie resolucyą z 26 października 
1888 1. 10894 na mocy uchwały c. k. Są
du obwodowego w Rzeszowie z 18 paź
dziernika 1888 1. 7035 uznaje marnotraw- 
cz.ynią Antoninę Goutnikową (Kontnikową) 
wdowę po ś. p. Autonim Goniniku (Kcnt- 
niku) z Drabinis-nkii ustanawia jej kura
torem Michała Kuchorskiego, gospodarza 
w Dr&biniance.

Rzeszów, 26 października ,1888.

K on ku rsa .
L. 37137 (7338 3— 3)

Konkurs na posady:
a) pocztmistrza przy ck. urzędzie pocz-

500
120
120
180

1180

zł.

po

towym w Oleszycach w powiecie Ciesza- 
nowskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 zł.

z płacą rocznych . . . .  
ryczałtu kancelaryjnego . . 
za służbę telegraficzną . .
datku na ekspedytora . . .
w yn agrod zen ie .....................
za codzienne jazdy posłańcze 

między Oleszycami a Cieszanowem.
za dzienne dwurazowe jazdy 

do dworca kolei żelaznej tamże . 500
b) Ekspydyenta przy ck. urzędzie 

cztowym w Magierowie w powiecie Raw
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w
k w o c ie ............................... .....  200 zł.
z płacą rocznych  .....................  200 „
ryczałtu kaneyiaryjnego . . . .  60
i wynagrodzenie................................ 530 „
za codzienną jazdę posłańczą między Ma- 
gierowem a Dobiosinem.

c) Ekspedyenta przy (podczas pory le
tniej a to od 1 czerwca do ostatniego sier
pnia istniejącym) c. k. urzędzie pocztowym 
w Żegiestowie w powiecie Nowosandeekim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w
kwocie ....................................  200 zł.
z płacą za cały sezon . . . .  240 „
za telegraf 
ryczałtu kancelaryjnego

40
70

za każdą jazdę (czteryj razy dziennie) do 
dworca kolei żelaznej 50 ct.

Podania należy wnieść o pierwsze 
dwie posady najpóźniej do 3, zaś o ostatnią 
do 12 grudnia b, r. w ck. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 14 listopada 1888

L. 2619 (7347 8 - 3 )
Przy Sądzie powiatowym w Wojniczu 

opróżnioną jest posada adjunkta w IX randze 
Ubiegający się o tę, lub przy innym 

Sądzie powiatowym opróżnić się mogącą 
posadę adjunkta, wniosą swe podania w 
drodze przepisanej do Prezydyum Sądu kra
jowego w Krakowie do dnia 4 grudnia 1888 

W Krakowie, dnia 14 listopada 1888

Mający chęć ubiegania się o te posa' 
dy powinni wnieść swe podania, zaopa“ 
trzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów tudzież praktycznego wykształ" 
cenią w służbie przy podatkach stałycib 
Jalej znajomości języków krajowych i j?" 
zyka niemieckiego w przeciągu czterech 
tygodni w drodze służbowej do Prezydyu® 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie- 

We Lwowie, dnia 19 listopada 1888.

L 1468 (7414 l " 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs 

następujące posady nauczycielskie.
1. W Bochni w Y klas. szkole pospo

litej żeńskiej na posodę młodszej nauczy- 
cielki z roczną płacą 300 złr. a. w.

2. W szkole ludowej w MikluszowJ' 
caeh na posadę młodszego nauczyciela  ̂
roczną płacą 200 złr. a. w. a w Łapa®0'  
wie, w Niegowici i Uściu solnem na P°" 
sadę drugiego nauczyciela z roczną płaC$ 
po 300 złr. a. w.

3. W jednoklasowych szkołach etato
wych w Kobył u i w Kłaju na posadę na'  
uczyciela z płacą po 300 złr. a. w. i WCI 
nem pomieszkaniem.

4. W jednoklasowych szkołach fili9-*' 
nyeh w Gawłowie starym i Tarnawie ®a 
posadę nauczyciela z roczną płacą po 250 
z łr. a w. i wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydatki, ubiegają? 
się o jednę z tych posad winni wniesy 
swe podania należycie udokumentowane \ 
zaopatrzone wykazem służbowym najda^J 
do 31 grudnia 1888 w drodze właściwej- 

ł  c. k Rady szkolnej okręgowej 
W Bochni, dnia i 4 października 18“ °*

U p a d ło ś ć
(7342 3 " ^  

Sąd obwodowy w Samborze zn0' 
otwarty uchwałą z 19 marca 1°° 
majątku Judy Gartaera z Dr°'

L. 2623jpr. (7382 1— 3)
Przy Sądzie krajowym w Krakowie 

są opróżnione dwie posady adjunktów w IX. 
randze. j

Ubiegający się o te, względnie przy j l
innym Sądzie kolegialnym lub powiatowym j
opróżnić się mogące posady adjunktów,
wniosą swe podania w drodze przepi
sanej do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie do dnia 6 grudnia 1888.

W Krakowie, dnia 16 listopada 1888.

L. 11907 
C. k, 

si konkurs 
i. 3313 do 
hobycza,

Sambor, 6 listopada 1888

uWia*
pobyt® 
* iż *

L. 2768 (7366 2 - 3 )
Celem obsadzenia posad sędziów po

wiatowych w Mszanie dolnej i w Limano
wej opróżnionych, a względnie gdzieindziej 
opróżnić się mogących, rozpisuje się kon
kurs do dnia 5 grudnia 1888.

Ubiegający się o te posady mają po
dania swoje wnieść do Prezydyum Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, 15 listopada 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
40592 (7361 l " 3''

C. k Sąd krajowy we Lwowie 
damia nieznaną z życia i miejsca 

( Emilię Ettmayer zamężną Mahlner, 
skutek wniesionego przez Małgorzat? . 
Hittnerów Skarka 2o v. Bittner w imie.nlj 
własnem tudzież małotelnieh swych dzie^ 
Antoniego Juljusza i Józefa Skarków Pr?0  ̂
ciw spadkobiercom śp. Franciszka Weig1® 
go pozwu o wykreślenie sumy 1320 zł- 
wied. i 30 duk. holend. ze stanu bier
rJńhr fflłBroł/fTUTnu11 wir7no/i7/invm

j. 40592dóbr „Skarszczyzna11 wyznaczonym 
uchwałą z 6 października 1888 1.

pisemnej obrony term1® 

doręczamy

(7416)L. 1599
K o n k u r s  

celem obsadzenia posady radcy skarbowe
go, dla służby podatków stałych w VII 
klasie rangi, ewentualnie posady sekreta
rza dla stałej podatkowośei lub też 
posady nadinspektora podatkowego w 
VIII klasie rangi ewentualnie posady 
inspektora podatkowego w IX klasie ran
gi, ewentuatnie posady koneepisty dla słu
żby przy podatkach stałyeh w X klasie 
rangi w obrębie galicyjskiej c. k. krajowej 
Dyrekcyi Skarbu z systemizowanymi pobo
rami służbowymi.

j tus
do wniesienia 
dniowy.

Powyższą uchwałę 
życia i miejsca pobytu niewiadomej , 
Ettmayer zam. Mahlner, jako sPal 
bierczyni Franciszka Weiglego, do rąk 
wnocześnie w osobie adwokata Dra ^ w,jja 
kiego z zastępstwem adwokata Dra R° 
ustanowionego kuratora. pi.
Wzywamy niniejszym edyktem EmiO? 
mayer zam. Małilner, aby w należyty®1 0 ^  
sie u ustanowionego kuratora lub t0 
Sądzie osobiście albo przez innego zas 
się zgłosiła i celem przestrzegania sW° za. 
praw stosownych środków użyła,_ ileże z 
niechania wyniknąć mogące 
skutki sobie przypisze.

we Lwowie, 6 października 1888

niekorzysth0



O W5307 (7417 1— 3)
iszczenie e. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu dla Galicyi.
„  (i ~fak«pno liśei tytoniowych, w r 1888 
Czrr .yi i na Bukowinie zebranych rozpo- 
L j1® w Grudniu 1888 i odbywać się

Przy zarządzie

9
pozwanej spadkobierczyni Franiszka Wei
gla Emilii Ettmayer zam. MahJner do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dra No
wackiego z zastępstwem adwokata Dra Ro
tha ustanowionego kuratora

Wzywamy niniejszym edyktem Emi- 
wykupaa tytoniu w ’ lię Etmayer zam. Mahiner, aby w na-
od 4 grudnia 1888 ; leżytym czasie u ustanowionego kuratora, 

lub też w Sądzie osobiście, albo przez in
nego zastępcę się zgłosiła i celem prze- 
stregania swoich praw stosownych środków 
użyła, ile że z zaniechania wyniknąć, mo-

_     | gące niekorzystne skutki sobie przyp’ sze.
Oświadczenie do uprawy tytoniu na | We Lwowie, 6 października 1888

1°89 należy najdalej do końca Lutego

a począwszy 
tyyt 0 31 stycznia 1889 r., przy zarządzie 
Ho tyt° aiu w Monasterzyskach od 1 
pila 8rudnia 1888., przy zarządzie wyku- 

tytoniu w Zabłotowie od 4 grudnia 
• do 31 stycznia 1889. 

rok ^

*°hiu Wn*eî > a oraz grunta do uprawy ty- j L. 23095
Z powodu wniesioneju „ , Przeznaczone według obwieszczenia z 

Hj^dziernika 1865 do liczby 13912 wy-

Te

(7404 1 - 3 )  
przez towarzy- 

rzystwo rękodzielników „Jad Charuzim“ 
j  przeciw Salamonowi Rappaport prośby o 

podc 'ŁC oświadczenia mogą być wniesione i dopuszczenie dowodu ku wiecznej pamięci 
W  2as wykupna przy magazynach dla wy- j ze znaw ców mianuje ck. Sąd pow. m d. 

ab tyton*u * w °Sdle u komisarzów stra- w Tarnopolu dla Salamona Rappaporta po 
arb)wej. . . .  . myśli §§. 514 i 512 ust. sąd. kuratorem

tei-jj.- świadczenia, wniesione po upływie | a(j w. <jr Celestyna Blausteina na koszt i 
t y ^ ^  w których grunt do uprawy j niebezpieczeństwo kuranda wzywając go
^ ^ .p rz e z n a czo n y  według obwieszczenia i na termin na 30 listopada 1888 o godz. 9 
f2Un oznaczony nie jest, będą od- j % rana, wyznaczony celem

L°He. ~
tty., przestrzeniach gruntu poniżej 
tyycjjrat°wyeh metrów (t. j. 200 kwt 
Ifiui s^n i) nie będzie się udzielać ]

719ł|s 
kwadrato-

przesłuchauia 
po myśli §. 253 ust, sąd. Salomona Rappa
porta zaś wzywa się by albo temu zastępcy 
potrzebnej informacyi udzielił, lub też in
nego zastępcę Sądowi przedstawił.*

G. k. Sąd powiar.owy m. d.
Tarnopol, dnia 17 listopada 1888.

C. k. Radca Sądu krajowego

sadzą jak ten, na który pozwolenie 
o nakoniec, którzy całego po- 

dlj“lcIjiem objętego gruntu bez usprawie- 
Ulj laJ%cej przyczyny nie zasadzają, będą 
ok [-811* według istniejących praw, a według 
da)' CZD°ści pozbawieni upoważnienia do 

8z®go sadzenia tytoniu 
tŷ  Go do cen wykupna na rok 1888| 1889., 
^ ftagrodzenia za odstawienie, tudzież co 
„^stępow ania mającego się zachować przy 
(LjOpuie, odsyła się do obwieszczenia z 
Wla 30 kwietnia 1887 1. 28135.

Lwów, dnia 19 listopada 1888,

^  42747 (7362 1 - 3 )
^ C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza,
] .lo tegoż Sądu dnia 6 października 1888 
ń *<747 wniosła Ludwika Steindl przeciw 
jeleni ~
- eotua]Qie 
» a i e
i ścieli 
1 200

ie z Borowskich br. Błażowskiej, e-
jej spadkobiercom pozew o wy- 

depozytu wie- 
6400 zł. poi. i

ze stanu biernego 
dóbr Okopy sum

3 >00 zł waj. wied tamże na rzecz Heleny 
w  orowskich br. Błażowskiej prenotowa- 
fcin aa który to pozew wyznaczono ter- 
ki» l^ewięćdziesięciodniowy do wniesienia 

etonej obrony.
2 n ®dy miejsce pobytu pozwanej Heleny 
d0 °r°wskich br. Błażowskiej nie jestwia- 
hjj!re) został dla niej, ewentualnie dla jej z 
HflJ8.ea pobytu nieznanych spadkobierców 
2a ,°kat Dr. Krosiński knratom, a tegoż 

Hpeą adwokat Dr. Dornbach mianowany, 
bj Wzywa się zatem Helenę z Borow
ej, Lłażowską, ewentualnie jej spadkobier
c z y  do swej obrony służących środków 
t^ ahowionemu kuratorowi dostarczyli, lub 
fl0 !QHeg° zastępcę sobie obrali i tegoż są- 
tyy 1 Wymienili, gdyż inaczej ze zaniedbania 
Hjj brnąć mogące następstwa szkodliwe sa

abie przypiszą 1
Lwów, 13 października 1888.

L.

L 4841 
. C.

(7410 1— 3) 
k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

Pâ !adamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Wrońska że przeciwko niej wyto- 

Iji Szymon Borecki pozew de praes 18 
b0 °Pada 1887 1. 5765 a Józef Ligęza ja- 

e,Wiktorkę w znaczeniu §. 46 proced. 
' przypozwał.
. Lo rozprawy ustnej wyznaczono w 

4aiZ!e tutejszym termin do obroDy na 
ą0 27 listopada 1888 o godzinie 10 ra
tą̂  kuratorem dla niej ustanowiony Zyg- 

Holcer c. k. notaryszw Strzyżowie.
ca się zatem Paulinie Wrońskiej a b y p -  43408 j(7100)
kuratorowi środków do obrony dostar- j y*  ̂ ad krajowy jako handlowy we 

c»;(a> lub też innego pełnomocnika wyzna- Ś Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
“ a i Sądowi wskazała. I stowarz; szen zarobkowych gospodarczych

Strzyżów. 9 października 1888. Przy farmi? Bank rolniczy we Lwowie, sto-
’  ________ j warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną

' 4059j (7360 1— 3) j poręką, zanotowano, że uprawnienie członka
C. k. Sąd krajowy we Lwowie, uwia- j Dyrekcyi dr. Emanuela Roińskiego do pod- 

nieznaną z życia i miejsca pobytu j pisywania firmy tej, przez wystąpienie wy- 
_ „ „ „  iż w sku- j gasło. [

We Lwwie, 20 października 1888. |
tąjj Ettmayer zam. Mahiner, 
ti ^ ^'esionego przez Małgorzatę z Hittne- 

karka 2o voto Bittner w imieniu wła- 
toaf1 tudzież małoletnich swych dzieci An- 
City6̂ 0) Juljusza i Józefa Skarków prze
bój 8Padkobiercom śp. Franciszka Weiglsgo 

0 wykreślenie sumy 400 zł, w. w. 
W ta*u biernego majętności „Skarszczyzna4 
b|L uzonym został uchwałą z 6 paździer- 
„  a 1888 1. 40591 termin 90 dniowy do 

e®ienia obrony pisemnej. 
lycj Powyższą uchwałę doręczamy tejże z 

a i miejsca pobytu niewiadomej współ-

L. 8798 (7371 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia niniejszem, że na dniu 28 mar- 
1 g76 zmarł w Bolechowie bez pozostawie
nia ostatniej woli rozporządzenia Prydryk, 
Adolf, Bernard 3 im. Zerboni Di Sposetti.

Gdy Sądowi miejsce pobytu powoła
nej z ustawy spadkobierczyni, siostrzenicy 
zmarłego Eweliny Zerboni jako też oprócz 
Wilhelma Zerboniego, Adeliny Tekli 2 im.

Swandy, Almy zam. Mitrovieh, Augusta 
Ster i Adalberta Zerboniego inne osoby, 
którymby prawo dziedziczenia do tego spad
ku przysługiwało, nie są znane, przeto 
wzywa się Ewelinę Zerbosi, jakoteż nie
znanych a możliwych innych spadkobierców, 
ażeby w przeciągu roku od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu swe prawa 
do spadku w Sądzie tutejszym zgłosili, i j 
wykazują^ swój tytuł do dziedziczenia, o- j 
świadczenie do spadku wnieśli, inaczej bo- j 
wiem pertraktacya spadku zostanie ze zgło- | 
nymi już i zgłaszającymi się spadkobierca- j 
mi i ustanowionym kuratorem dla Eweliny ] 
Zerboni p. Wilhelmem Petry kandydatem j 
notaryalnym w Bolechowie przeprowadzoną, j 

Bolechów, 10 października 1888.

1 *  J L I Ł C ^ E Ł E  7«j4(3
do sprzedania przy ulicach Mickiewicza, Brajerow- 
skiej. Podłewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie
rzowskiej, ró*nież kamienice przy tych ulicach. —  
Bliższych informacyj udziela właściciel Emil Berte- 

milian Brajer, uliea Brajerowska 10.

Bezpłatnie i franko
posyła na łaskawe żądanie

cenniki swej fabryki wyrobów szklanych

L e o n  G r i i n h a u t
__________ w Birczy. 7268

P r z e s t r o g a * 7337

Doniesienia prywatne.

Ogłoszenie* 7413

sążni) nie będzie się udzielać pozwo- 
i uprawy. Gminy, które nie upra- 

hjeJ4 kajmnjej 2 871 hektarów (5 morgów), 
t0lljZo8taną przypuszczone do uprawy ty-

ąja c i, którzy bez otrzymanego pozwolę j l , 40594 (7357 2— 3)
fiła 1prawiają tytoń, albo którzy większej (jk. Sąd krajowy we Lwowie uwiada- 
Ż0tl ZtfZyzny tytoniem zasadzają jak wyra- j ffija nieznaną z życia i miejsca pobytu E-
toą; w pozwoleniu, lub inny gatunek ty- j mslję Ettmayer zam. Mahiner, iż wskutek

. u san™ sot tan na iHńru nnwwolAmo i Wnjesi0nego przez Małgorzatę Hittnerów
Skarga 2o Bittner w imieniu własnem tu 
dzież małoletnich swych dzieci Antoniego, 
Juljusza i Józefa Skargów |przeciw spadko
biercom śp. Frane<szka Weiglego pozwu o 
wykreślenie sumy 160 złr m. k. ze stanu 
biernego dóbr Skarszczyzna wyznaczonym 
został tus. uchwałą z 6 października 1888 
1. 40594 do wniesienia pisemnej obrony 
termin 90 dniowy. Powyższą uchwałę do
ręczamy tejże z życia i miejsca pobytu 
niewiadomej Emilii Ettmayer zam Mahiner I 
jako spadkobierczyni Franciszka Weiglego | 
do rąk równocześnie w osobie adwokata 
Dra Rotha ustanowionego kuratora. i

Wzywamy niniejszem edyktem Emiiię 
Ettmayer zam. Mahiner, aby w należytym 
czasie u ustatiowionego kuratora lub też w i 
Sadzie osobiście albo przez innego zastępcę 
się zgłosiła i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użyła, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypisze.

We Lwowie, 6 października 1888.

Dnia 26 listopada b. r. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w obozie 
barakowym kawaleryi w Złoczowie sorze- 
daż nawozu końskiego w przybliżonej ilości 
250 eetnarów metrycznych miesięcznie, ca 
rok cały lub półrocznie, w całości lub par- 
tyami, najwyżej ofiarującemu, do czego się 
zaprasza chętnych kupna 
C. k. komenda obozu barakowego kawaleryi.

Niniejszem zawiadamiamy naszyeh, z 
nami w stosunkach handlowych pozostają
cych P. T. przyjaciół i odbiorców, że ajent 
p. Wilhelm Stiioker we Lwowie, nie jest już 
od dłuższego czasu naszym zastępcą i że 

i tenże nie jest i przedtem nie był upowa- 
’ żniony do poboru należytości na nasz ra- 
i chunek lub do udzielania bonifikacyj w na 
j szem imieniu. Do niniejszej przestrogi wi

dzimy się spowodowani z tej przyczyny, po- 
j nieważ doszło do naszej wiadomości, że p. 
; Stiicker od kilku naszych odbiorców pod 
pozorem, że jest do tego upoważniony, wy
łudził pieniądze,

Oświadczamy nakoniec powtórnie, że 
spłaty, któreby do rąk p. Stiickera uskute
cznione zostały, nie uznamy wcale.

Florisdorf, dnia 12 listopada 1888.
Bracia Stein.

40593 (7359 1— 3 ) ;
I C. k. Sąd krajowy we Lwowie, uwia- j 

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu j 
Emilię Etmayer zam. MahJner, iż w sku- | 
tek wniesionego przez Małgorzatę z Hitt- i 
nerów Skarka 2o voto Bitner w imieniu 
własnem, tudzież małotetnich swych dzieci 
Antoniego, Juljusza i Józefa Skarków, prze- ; 
ci w spadkobiercom śp. Franciszka Weigle- j 
go pozwu o wykreślenie sumy 100 złr. w. 
w. ze stanu biernego mejętności „Skar
szczyzna wyznaczonym został uchwałą z 6 
paźdz. 188S 1. 40593 termin 90 dniowy . 
do wniesienia obrony pisemnej. j

Powyższą uchwałę doręczamy tejże z 1 
* życia i miejsca pobytu niewiadomej Emilii t 
i Ettmayer zam. Mahiner, jako spadkobier- j 
i czyni śp. Franciszka Weiglego, do rąk rów- j 

noeześnie w osobie adwokata Dra Nowac-1 
kiego z zastępstwem adwokata Dra Rotha i 

' ustanowionego kuratora. j
j  Wzywamy niniejszym edyktem Emilię !
Etmayer zam. Mahiner, aby w należytym, 

j czasie u ustanowion-go kuratora, lub też 
| w Sądzie osobiście, albo przez innego za- ! 
{ stępcę się zgłosiła i celem przestrzegania 
5 swoich praw stosownych środków użyła,
! ile że z zaniechania wyniknąć mogące nie- ( 
| korzystne skutki sobie przypisze. j
| We Lwowie, 6 października 1888 j

J .  P S E R H O F E R
Apetka w Wiedniu, Singerstras^e Kr. 15,

nzum goldenen Reichsapfel((.

P igu łki krewczyszczące
dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasługują na tę nazwę najsłuszniej, gdyż rzeezywiśoie 
nie istuieje żadna choroba w którejoy pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o 
swij cudownej działalności. W  najuporczywszyeh wypadkach kiedy wiele innych lekarstw uapró- 
źno użyto, nastąpiło po tych pigułkaeti niezliczone razy i po krótkim czasie zupełne wylec enie 
1 pudełko z 15 pigułkami 21, et. zwój z 6 pudełkami 1 złr. 5 et. pocztą nieopłat. za zaliczką

1 złr. 10 et.
Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie 1 zwój pigułek złr. 125, 2 zwo

je 2 złr. 30 et 3 zwoje 3 złr. 35 et. 4 zwoje 4 złr. 40 ct. 5 zwojów 5 złr. 20 et., 10 zwojów 
& złr. 20 et (Mniej niż 1 zwój nie posvła się.)

a ę r  Jako prawdziwe należy uważaó tylko te pigułki, których sposób użycia zaopatrzony 
jest podpisem J. Pserhofera i które na pokrywce każdego pudełeczka mają ten sam polpis czer- 
wonem pismem nakreślony.

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za odzyskane zdro
wie po przebytych ciężkich chorobaeh. Kto raz użył tego środka poleca go dalej:

£ « #  Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych.
Schlierbach, d. 17 lutego 1888.

Szanowny Panie I Niżej podpisany prosi o 
ponowne przysłanie 4 rulonów pańskich rzeczy 
wiście bardzo pożytecznych i wybornych pigu
łek krew czyszczących. Z  Wysokiem poważaniem, 

Ig. Neureiter, lekaż prakt.

Jlrasehe pod Flóding, 
dnia 12. września 18 7.

Szanowny panie! Była to wola Boża, iż mi 
się dostały do rąk pańskie pigułki. Niniejszem 
przesyłam panu wiadomość o ich skutku. Zazię
b iłaś się po połogu, tak iż nie mogłam już od
dawać się zw.vkłym zajęciom i byłabym z pe
wnością umarła, gdyby mię nie matowały pań
skie pigułki. Niech Bóg panu za to błogosławi 
IJfam, iż pańskie pigułki uzdrowią mie zupełnie, 
tak jak również innych doprowadziły do wyzdro 
wienia.

Teresa Knisic.

Gottschdorf p. Kohlbaeh na Szlązku 
austr. 8 październ. 1886.

Szanow. Panie! Upraszam uprzejmie o przy
słanie mi jtdnego rulonu o 6 pudełeczkach pań
skich uniwersalnych pigułek krew czyszczących. 
Tylko pańskim cudownym pigułkom mam do 
zawdzięczenia że uwolniłam się od cierpienia 
żołądka, które mię przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjdą z mego domu, a bo 
rzystając ze sposobności składam panu najgoręt
sze podziękowanie. . , ,

Anna Zwiekl.

Wiener-Neustadt 9. grudnia 1887.
Wielmożny panie I Wypowiadam niniejszem 

panu najgorętszą podziękę w imieniu mej 60-let- 
niej ciotki. Cierpiała ona przez lat 8 na chroni 
czny katar żołądkowy i wodną puchlinę. Życie 
było dla niej cierpieniem i sądziła że będzie 
musiała umizee. Przypadkiem otrzymała ona pu
dełeczko pańskich pigułek krew czyszczących i 
po dłuższem ich używaniu przyszła do zdrowia. 
Z głębokiem poważaniem

Józefa Weinzettl.

Mitterinzersdorf obok Kirchdorf w G. Austryi,
10 stycznia 1887. 

Szanowny Panie I Zechciej pan uprzejmie na 
desłać mi przez pocztę jedno pudełeezko pań
skich wybornych pigułek krew czyszczących. Nie 
mogę się powstrzymać od złożenia panu najzu 
pełniejszego uznania eo do wartości tych pigułek 
i gdzie tylko sposobność się zdarzy, będę je za
lecała jak najgoręcej wszystkim cierpiącym. Z  
głębokiem poważaniem.

Teresa Kastner.

Rohrbaeh, 28 lutego 1886. 
Szanowny Panie 1 W miesiącu listopadzie z. 

r. zamówiłem u pana rulon pigułek. Ja i moja 
żona skonstatowaliśmy jak najlepszy ich skutek; 
oboje cierpieliśmy na gwałtowny ból głowy i 
uieprawidłowośó w opróżnianiu żołądka, tak, iż 
byliśmy już blizey rozpaezy, mimo że liczymy 
dopiero po lat 48. I patrz pan ! Pańskie pigułki 
dokonały eudu i uwolniły nas od tego cierpienia. 
Z  poważaniem.

Antoni List.

Balsam na odmrożenia hofers,
uznany od wielu iat jako najpewniejszy środek 
przeciw wszelkim odmrożeniom tudzież zastarza 
łym ranom Słoik 4-> ct., opłatnie 65 ct.________

Proszek fiakierski E Ś ,  “ S
wi 1  pudełeczko e. 85 z przesyłką franko ct 60

Sok z babki zaostrzonej ciw ka
tarowi, chrypce, kaszlowi kurczowemu ect Fla- 
szeezka 50 ct.

Amerykańska maść gośco-
.. "  r i . l _ ________________ Iriwi tTAÓrtn.wa najlepszy środek przeeiw wszysokim 

wym i reumatycznym cierpieniom 1 złr. 2
gosco 

et.

Proszek na pot u nóg £"detko,

Plaster uniwersalny ^ o K ie
uznany przy ranach od pchnięcia i cięcia, tru
dnych do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodza- 

także starych peryodyeznie odnawiających się

p łatn ie  75 et

Balsam na wole na wzdęcie
40 e. opłatnie 65 e.

środek 
szyi fi

E s e n c y a  ż y c i a  S M p S t , ® :
wi, złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
eześci olała, wyborny środek domowy. Flakon 20 et.

Pomada Tannochinowa hofera
od dawien dawna przez lesarzy i osoby prywa
tne uznana jako najlepszy środek do porostu 
włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr.

Ju> . . . .  .
wrzodach na nogach, boląeych i rozognionych 
piersiach i podobnych cierpieniach. Słoik 50 ct, 
opłatnie 75 et. _______ ________________

Uniwersalna sól W^Bullriehai W y
borny środek domowy przeciw następstwom u- 
trudnionego trawienia jak : bolom głowy, zawro
towi, kurczom żołądka, paleDia żołądka, cierpie
niom bemoroidaluym, zatwardzeniu itd. Paczka
1 złr. ________________________________

Bo mmershausena, 
ct.

0- 
skła-

Angielski balsam cudowny Esencja na oczy flaf;kn e£ a58o
1 flaszeczka 12 ct., 12 flaszeczek złr. 1.20 pół flaszki 1 złr. 5i> ct.

Oprócz wyżej wymienionych są jeszcze na składzie wszelkie w austryackieh gazetach 
głaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie speeyalności, w danym zaś razie brakujące na s 
dzie na żądanie punktualnie i jak najtaniej będą sprowadzone.

Kozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przekazem poeztosym lub za 
zaliczką. )

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym 
porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

Znaczniejszą część tych speeyalności można nabyć we Lwowie u aptekarzy pp. Zygmunta 
Ruekera i Piotra Mikolascha



10
Wielmożny Pan Henryk Biuaienield, właściciel 

apteki pod „Złotym Słoniem" we Lwowie. 
Upraszam o łaskawe wysłanie dwóch butelek 

malagi z żelazem wyrobu pańskiego, której błogiob 
skutków już doznałem. 7853

Franciszek Riess, 
c. k. sędzia powiatowy w Tarnobrzegu.

Ł .  M A R E K
Lw ów , Rynek 1. 9,

G łów n y sk ład  fortepianów, pianin i organów
Zastępstwo nadwornych fabryk Bosendorfera, 

Heitzmana itd.
Sprzedaż na raty 15 z ł. miesięcznie.

Ceny fabryczne z rabatem. 10 letnia gwaraneya.
Pierwsza koncess. szkoła muzyczna.

I. Nauka gry na fortepianie w trzech oddziałach, 
od początków do wydoskonalenia gry, w połączeniu 
z nauką śpiewu chóralnego, zasad muzyki i harmo
nii. II Nauka śpiewu solowego w połączeniu z na
uką deklamaeyi i mimiki. Kursa przygotowawcze do 
występów koncertowych i teatralnych. 6194

Dr. A. Majewskiego

sowróeiwszy do Lwowa, udzielam 
lekcyi tańców tak w domach 
prywatnych, jakoteż we własnem 

mieszkaniu, ulica Ormiańska 1. 4, II piętro.
I/udwina iliaczpiska.

7317

Tylko co opuściło prasę
nakładem księgarni

Seyfartha i Czajkowskiego
we Lwowie

Kalinka ks. Waleryan. Sejm czteroletni, tom III, 
8-vo, str. 115, jako uzupełnienie poprzednio 
wydanych dwóch tomów tego dzieła. C. zł. 1.20 

Akta grodzkie i ziemskie z czasów Rzeczypo
spolitej polskinj z archiwum tak zwań-go ber
nardyńskiego we Lwowie, w skutek fnndacyi 
śp. Aleksandra hr. Stadnickiego, wy dar e sta
raniem galie. Wydziału krajowego. Tom XII 
4 to str. 551 Cena złr. 8 .

Archiwum książąt Lubartow iczów  Sanguszków 
w Sławucie, wydane nakładem właściciela pod 
kierownictwem Z. L. Radzimińskiego przy 
współudziale P, Skohiebkiego i B. Gor^zaka 
z trzema litografowanemi tablicami 1366—1506 j  
Tom I, 4-to, str. 204. Cena 5 złr. |

=  Z  sześcioma iitografowanemi tablicami 1284 I 
do 15i 6, Tom II, 4-to str. 377. Cen :• zł. 8. | 

Hirschberg Aleksander. Hieronim Laski, 8-vo str. j  

323. Cena złr. 2 et. 80. I
M ajerski Stanisław. Stosunki religijne u staroży- j 

tnych Greków, 8-vo, str. 204. Cena et: 65.
— Zycie domowe u starożytnych Greków, 8 vo, j 

str. 204. Cena et. 65,
Sas dr. A . Italiana. 8 vo, str. 301. Cena złr. 190 
Tarnowski Stanisław. Henryk Rzewuski, 8 vo, ; 

str. 9 i. Cena złr. 1.20. 6989 i

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
na Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatwia sumiennie i starannie

Papiery wartościowe, losy i monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

JGkantos* wymiany i giełdowy
G U S T A W  M A X

Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. piętro.

A . Stelia Synowto we Lwowie,

X

Zupełna wyprzedaż
po cenach źniżonyeh z powodu zwinięcia handlu

t o w a r ó w  g a l a n t e r y j n y c h

6537

pod firmą :

Zakład wodoleczniczy
we Lwowie (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok.
Przyjmuje chorych z zupełnam zaopa
trzeniem i dochodzących do kuracyi, 
rano od g. 6 do 10 i po poł. od 4 do 6.

Telefon L . 54. 3410

Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii
pierwszą maszynę do ściągania 

do butelek każdego piwa
a zwłaszcza piizneńskiego, piwo butelkowe przez tę 
maszynę ściągnięte ma to za sobą, że bez utraty 
kwasu węglanego się ściąga, ma smak wyborny i jest 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd

kowym zalecane.
P iw o pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 c t ., piw o 
krzywieekie 16 ct., krakowskie marcowe 18 ct.‘ 
do każdej stacyi, opakowanie franko. Za każdą fla
szkę z opakowaniem zwraca się po 6 et. z dostawą 

do Przemyśla. 1728

M .  K 1 & U &
właściciel handlu towarów korzennych, win 

i delikatesów w Przemyślu.

ZE3Ia,:n.d.el

fiurola Bałłabana

A.Steifa Synowie we Lwowie.
ulica Jagiellońska L. 8.

P. T. Publiczność raczy zatem nie ominąć sposobności zaopatrzenia 
się w towary modne i gustowne
e e j t a . a » e l Ł  a n -

we Lwowie
5670poleca

wszelkie gatunki kaw y
aromatycznym.
. . 10 zł. 80 ct.
. • 10 „ 80 „

w smaku czystym
5 kilo Mokki arabskiej . .
5 „ Jawy złotej . . . .
5 „ Ceylon grubo-ziarnistej
5 „ Ceylon średnia . . .
5 „ Cuba wyśmienita . .
5 „ Laąuaira grnbo-ziarnista
5 „ Guatemala . . . .
5 „ J a m a ik a ......................
5 „ R i o .................................
5 „ S a n to s ................................. 8 „ — „

Franko na każdą stacyę pocztową w Galieyi.

10
10
10

9
9

80
40

60
20
80
40

Na sezon zimowy!
_ E la s t y c z n e  w a łe c z k i

do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy i najtańszy środek do ochronienia
od przeciągu ora i 

3L JUcJL-t;
następnie: 63';3

Rogóżkr z łyka kokosowego,
„ szczotkowe,
„ plecione,
„ z łyka aloesowego i

manilla,
„ żelazne,
„ słomiane,
Szczotki do przedpokojów,

się

dalej do polowania 
śrót, lotki, kule i kapsle,

Uniwersalne smarowidło nisprzemak. na buty, 
Sm arowidło podeszwochronne, 

J S l o r i o  s  o t  
kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące 

czarne smarowidło na skóry,
Czernidło (szwarc) i lakier czarny na buty, 

Apretura do konserwowania skóry, 
Tran rybi na skóry  

Podeszwy konopne, filcowe i korkowe, 
Tłuszcz do broni,

Płaszeze gumowe nieprzemakalne.

U K Ł A D  K A W Y
Ar tu ra  Kośoiokiego

pod godłem

Si
£o
*

Uf
35

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNAM 
P an i S .  A .  t\L L E N

SA
£

WE L W O W I E ,  Chorążezyzna I. 22, 
otrzym ał w prost od  produ cen tów  
z A m eryki połu dn iow ej świeży 
transport najlepszej kawy

i sprzedaje takową 5
po cenie hurtownej

we LW OW IE I kilo 1.80 zł. 
na PROWINCYI 43/4 kilo 9 zł. 15 ct. 

franko.
Odbiorcom nad 50 kilo opust.

Nie mam w cale tych gatunków kaw y, które dru

dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają .

p o l e c a

J ó z e f  IE3Z a. xx łs:
Lwów, Rynek nr. 38, pod „Czarnym Psem

ŁsaaMagga. omemagam 
al - We Lwowie skład głpwny w magazynach P. K. MIKflMSCiiA 

li a  wssyatMeh Aptekarzy,, fry sye 
iń magasynacSi perfum.

33

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młódzienezj. Odnawia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat nicmajacy równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ”  zdaniem
wielu ośob, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła się 
włbsem po użyciu jednej butelki. N ie  jestto 
wcale farba do włosów.

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w  Nowym Jorku.

Skład we Lwowie w aptekach pp. K. Mi- 
kolascha, Beisera, Wiewiórskiego i w głó ■ 
wnych magazynach perfum. 41-3

P B Z Y G O T S W A I S  Y  7  B I Z M U T E M

Przez Fabrykanta Perfum
SLf.Tsri', o, W '%  «| w fcs is , o ,>A »T fc

• :r-Dw;L-i-aś -ąt •: -

Największy wjbór 
L a t a i ń

XX

ALOJZEGO HOBNERA
N L w ó w  % jjj||J

ulica K arola Ludw ika 13. s 60 i%

Nowo urządzony handel

H e r b a t y
chińsko-rossyjsklej

EDM UNDA RZEDŁA

Z naj

w© L w ow ie plac M sryacki Ł . YO
poleca zbioru majowego:

L/» kilogr. Corgo . Nr. 1 łr. 1.60
bouehong ozarna , „ 2 „ ?■.—
Souchong czarna zbiór m, j  „ 3 „ 3 .~
Kaysow . 4 4 —
Melange de Lond.' ’ ” 5 ” 4 .

*/, kilogr. Peoco . . Nr. 6
Karawanowa .  „  7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8
Gumpow per. . „ 9
Gumpow przednia . „ 10

złr. 3.-
» 4- 
„
„ 3 -  
.  4 .-

m

Wysiewki herbaciane */„ kilogr. złr. 1 ‘30. — Z najlepszych herbat */» kilogr. złr. 1.60. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie liczy się. 8297

B ogato uposażona, przez c. k. D yrek cyę  loteryj gw arantow ana

X I I I .  L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
ną dobroczynne cele wojskowe.

8.087 wygranych w ogólnej sumie 200.000 złotych,
mianowicie

Jedna główna wygrana na 100.000 zł. w jednolitej rencie papierowej
z trzema poprzedzająocmi i następnemi wygranemi po 500 zł., następnie 10 w ygranych po 1000 
i 70 wygranych po 100 zł. jednolitej renty papierowej, nakonieo wygrane w gotówoe w ogó‘D ■>

kwocie 80.000 zł. w. a.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 28 Grudnia 1888. 

HMF” Los kosztuje 2 zł. w. a.
Bliższe postanowienia zawiera plan gry, który bezpłatnie otrzymać można wraz z nabyć się raa 
jąeemi losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Jakoberhof, jak o1 

mniej, w iicznych miejscach sprzedaży losów.
2 ^ 1  Losy przesyła się franco.

Wiedeń, we wrześniu 1888.

Z c. k, Dyrekcyi loteryj
Oddział loteryj rządowych.

7165

K .

% fo£ ftn»i W l, Łs»iimm»g9 «L OssniackUc* b , dom Weraars.

«o
Kto

P ap ier s fa b rrk i p s s i s o  f e s s i


